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za
Cała Francja, a z ma i Polska, jest pod 

głębokiem wrażeniem publikacji paryskiej 
„ l ‘ llłustration“  o rozmowach sekretnych 

Stresemanna z Briandem w  Thoiry w d. 17 
września 1926, któreśmy wczoraj streścili. 
W łaściw ie jednak —  słusznie podnosi „Per- 

tinax“  w  ,,1‘Echo de Paris“  —  ni ima tu 
żadnych rewelacyj rzeczowych. Niczegoś- 

my się w ięcej nie dowiedzieli ponaa to, co 
ty ło  ogólnie znane, że mianowicie w  tej 
szwajcarskiej oberży Briand obiecał N iem 
com przeprowadzić ostatecznie ewakuację 
Nadrenji, zwrot zagłębia Saary i uchylenie 
kontroli wojskowej, zastrzeżonej traktatem 

wersalskim. Jedyną rewelacją rzeczowa mo 
że być tylko to, ze Briand obiecywał Stre- 
semannowi zgodę Francji na oderwanie 
okręgów Eupen i Malmedy od Belgji i przy

łączenie do Niemiec.
Prawdziwą natomiast rewelacją jest tu 

niezwykła w  istocie naiwność polbyczna 
.  n ieżyjącego dziś, a głośnego ongiś, polity

ka i dyplomaty francuskiego. To , a me co 
innego, zasługuje na-bliższą uwagę.

Briańd nie uchodził n igdy za Szczegól
nego znawcę Europy i je j politycznych 
spraw. Był to raczej trybun i mówca pełen 
werwy, jakich Francja wydała wielu (Gam- 
betta, Jaures). Przypuszczało się jednak, że 
jego długoletni (prawi6 30-Ietni) udział w 

rządach francuskiob dał mu doświadczenie 
i wiedzę polityczną, zwłaszcza w  sjraw ie 

najżywotniejszej dla Francji, w  sprawie nie 
mieckiej. Publikacja „klUustration*1 dowo
dzi, że Briand tego doświadczenia nie po
siadł. W  grze politycznej, którą rozpoczął 
dobrowolnie z Niemcami, został oszukany 
i przyczynił się do rozpętania apetytów 
niemieckich, a to przez swoją bezprzykład

ną naiwność.
Boć przecież me można inaczej skwułi- 

fikować jego zwierzeń, poczynionych Stre 
semannowi w  Thoiry na temat francuskiej 

polityki, i Poincare‘go i żywionych wó w- 
czas przez niego nadziei, że Niemcy za w iel 
kodusznośc polityczną Francji wywdzięczą 

się je j na polu gospodarczem, użyczając jej 
pomocy w  stabilizacji franka.

— Poincarć? Ach, jego rząd przecież — 
perswadował Briand niedowierzającemu 
Stresemannowi —  jest tylko tymczasowy.

* Po nim przyjdą dó steru ,pia,si“  ludzie, e- 
wic<a . . .  Zresztą, Poincare —  ciągnął 
Briand —  nie zna nastrojów francuskiego 

narodu; jest mu obcy.
Dodaimy, że w  ten sposob wyraża! się

0 swoim szefie, o premjerze, minister spraw 
zafrrnicznych w  toku sekretnych narad 
z niemieckim ministrem, zainicjowanych 

bez w iedzy sfer oficjalnych Paryża.
—  Sztab jeneralny? Nic strasznego —  

rozwiewał Briand inną wątpliwość Strese- 

manna. . .
I tu zw ierzył się niemieckiemu ministro

wi, jak sprytnie „zajeżdża11 francuskie mi
nisterstwo wojny, kpiąc sobie z „k ilow ych11 
dokumentów o niemieckich zbrojeniach,
1 utrącając ich żądania w  zakresie budżetu 
wojskowego.

Musiał się Stresemann strasznie dziwić 
naiwności partnera, k ióry mu tak bezcere

monialnie odsłaniał słabe sł rony francu

skiej polityki.

—  Nacjonalizm niemiecki? T o  niewin
ne pojęcie! N ic a nic się go nie bał Briand... 
Oto —  opowiada Stresemannowi —  rozma
wiałem z niejakim p. Thyssen, niemieckim 
przemysłowcem z Westfalji. „Bardzo. miły 
człowiek11.

—  A leż to członek nacjonalistycznej 
par.ji, —  zauważa zdziw iony Stresemann.

—  Nacjonalista?. . .  „N o , jeśli —  odpo
wiada Briand —  wasi nacjonaliści są do nie 
go podobni, to porozumienie rrancusko-nie- 
mieckie jest rzeczą łatwą11!

Publikacja pamiętników Stresemanna, 
z któiych te szczegóły pochodzą, ryw o ła ła  
we Francji żywe poruszenie. O Briandzie 
p^ze się teraz w  słowach niezwykle 
ostrych. Traktuje się go nieledwie jak — 
zdrajcę o jc z y z n y .. .

N ie zaszkodzi przypomnieć, że przed pa
ru miesiącami pokazało się, iż także w  P o l
sce nie brakło prób „porozumienia11 z Niem
cami Stresemanna na podobnycn warun
kach, na jakich paktował Briand. Może so
bie ktos przypomni, że w  Karlsbadzie i w 
Berlinie propunowano wówczas (latem roku 
1926) nawet pewną „korekturę11 granic.

I  jedno i drogie było przejawem rzad
kie naiwności politycznej Przekonał się 

o tt?m sam Briand, k tó iy  w  4 lata po 

„Th o iry11 innym juz mówił językiem  z Niem 
<wni w  Genewie, i  n igdy nie chciał zdać 
sprawy z rozmów ze Stresemannem ani 
przed Prezydentem republiki, ani przed rzą
dem. Musiał się wstydzie swej naiwności. . .  
Przypuszczać należy, że i w  Polsce z naiw
ności w  stosunku do N ienree w yleczy li się 
ci, którzy wszczynali owe pertraktacje ze 
Stresernannem w  Karlsbadzie i w  Berlinie. 
Zapewne i om się ich dziś wstydzą.

Co się zaś tyczy  samej publikacji roz
mów i  Thoiry, to trzeba powiedzieć, że 
przychodzi w  samą porę. 'Wszystko wska
zuje na to, że N iem cy przystąpią wnet do 
zażądania . „rew izji11 granic polskich. Liczą 
z pewnością na to, że u steru Francji stoi 
w  tej chwili obóz, któremu patronował 
Briand.

Powinni się przeliczyć. Pp. Boncour i Cot 
nie mogą nie doczytać się w  pamiętnikach 
Stresemanna, że w  rozmowach z niemiecką 
dyplomacją trzeba zachować najdalej posu

niętą ostrożność i nieufność. A  to fembai- 
dziej, że przyjdzie im rozmawiać nie ze Stre 
semannem, który —  słusznie, czy niesłusz

nie —  cieszył się powszechną opinją czło
wieka „europejskiego11 i wolnego od szowu 
nizmu nacjonalistycznego, ale z dyplomata
mi, których kształcił i wychował hitleryzm.

W  sam raz daje im Briand lekcja dyplo

macji z za grobu!
Obyż z niej skorzystali!

W . Z.

7 g w  ks. Zawiszy w C i e r l c k
Morawska Ostrawa (PAT) W  Cierlicku na 

śląska Cieszyńskim zmarł tamtejszy proboszcz 
ks. Zawisza, powszechnie ceniony działacz spo- 

j łeczny. Ś. p. ks. Zawisza prowadzi1 kondukt ża- 
łoony ze zwłokami bohaterskich lotników poi 
skich Żwirki i Wigury ku granicy polskiej. 
Zgon zasłużonego kapłana wywarł na całym 
Śiąsku Cieszyńskim wśród ludności polskiej 
silno m z iżenio.

Walka o plan finansowy Cherona.
Paryż 20 stycznia. Komisja finansowa Izby 

wypowiedziała się wczoraj wieczór przeciw pro 
jektowj podwyższenia podatków o 5%, zawar
temu w programie finansowym ministra skarbu 
Cherona. Komisja uchwaliła, aby powstało 
w ten .sposób braki uzupełnione zostały po my
śli projektu frakcji socjalistycznej. Minster 
skarbu oświadczył, że nie odmawia komisji pra 
wa si.awiania własnych wniosków, jednakże 
zmuszony będzie walczyć o przeprowadzenie 
głównych zasad jego programu. Premjer Faul 
Boncour poukreslił swoją solidarność z Chero. 
nem,

1.041 ZGONÓW Z POWODU GRYPY.

Londyn, 20 stycznia. Wedle wykazu urzędu 
zdrowia, w ubiegłym tygodniu zmarło na gry
pę w większych miastach Anglji 1.041 osób.

pneumatyczne i elektryczne przubudawy, 

strojenie przez monterów specjalistów, 

elektryczna instancja miechów. Najniż

sze ceny, wykenanie fachowa.

ZAKŁADY BUDflWY OF.GANOW

KARNIOW Śląsk  —  Rok założenia 1873.

Ekspozytura w Krakowie
ul. fenczyńsita 4. m. 11.

Pojedzenie Reichstagu znów odroczone.
Berlin. 20 stycznia. Konwent stnjorów 

Reichstagu przyjął aziś wniosek francji centro 
wej odraczający termie zebrania Reichstagu 
do 31 bm.} czyH o tydzień. W  dniu 27 bm. zbie
rze się konwent senjo.ów, celem ustalenia po
rządku dziennego obrad Reichstagu. Wniosek 
narotiowo-socjalistyczny, domagający się peł
nomocnictwa dla prezydenta Reichstagu Goe- 
ringa, zwołania Reichstagu wed!< swego uzna 
ma, zostai odrzucony.

Berlin, 20 stycznia. Raadęrz v. 3cheicher

przyjął aziś przedstawiciela bawarskiej panji 
hidowej prałata Lei eh ta, z któiym odbył go
dzinną konfnreecję. Obie strony zobowiązały 
się przedtem do ścisłej dyskrecji.

K RW AW A BOJKA POLITECZIn a .
Benin, 20 stycznia. Podczas zebrania komu

nistycznego. na które przybyło wielu narodo- 
wwch socjalistów, doszło wczoraj wieczór do 
krwawej bójki, w toku której 3 csoDy odniosły 
rany ciężkie a 6 lżejsze. Policja dokonała 53 
aresztowań.

czyt Herriota o Niemczeni? i Aiistrp.
D z ; w i d  w z m i a n K a  o  „ k o r y t a p7 u <ł. U z n a i i i i i  d l a  C z e c h o s ł o w a c j i .

Paryż, 20 stycznia. Na oaczycie towarzyst
wa odczytowego -,Les Annaies’1 dawny premjer 
francuski Herriot przemawiał wczoraj wieczór 
na temat „Niemcy a Austria11 Po przedstawię 
niu dotychczasowej polityki niemieckiej Her
riot stwierdzi!, że Niemcy systematycznie zmie 
rzaią do odzyskania droga pertraktacyj i orze- 
targów tegcę co utraciły w następstwie wojny. 
Wyliczając problemy europeiskie które wy- 

magaią uregulowania wymienił Herriot m. In 
również „RorytaTz gdański* (!). W  kwestji roz
brojenia moralnego mówca wystąpił przeciw 
niemieckiej prasie ilustrowanej, która w celu 
podjudzania ludności niemieckiej przeciw Fian- 
cp przepełniona jest fotografjamł dotyczrcenil1

zbrojeń francuskich. Po krótkiej wzmiance o 
zawarciu franousko-sowleckiego paktu o niea
gresji Herriot zajął się Austrją, Wskazał on na 
konieczność walki z myślą o „Anschlussie51 do 
Niemiec i na komeczność dodawania Austrji 
odwagi do wytrwania w niezawisłości. Dalej 
wskazrrwał Herriot na niewdzięczność Węgier, 
które numo iż uczyniła Francja dla nich bar
dzo dużo, zwróciły się ku Włochom. Herriot 
wyraził wreszcie najwyższe uznanie dla Cze
chosłowacji, którą nazwał niezawodną przyja
ciółką w niepewnej okolicy i zakuńczrł uwagą, 
że w polityce europejskiej Francja służy idei, 
nie ulega jednak żadnej iluzji.

Możliwość potanienia papieru,
Warszawa, 20. 1. (Telef. wł.). Wobec nie

ścisłych wiadomości, jakie ukazały się w pra- 
sie w sprawie uchwał syndykatu papiernicze
go, z miarodajnej strony w związku z tafli' po
dają informacjo następujące:

Odbyte ostatnio nadzwyczajne walne zgro
madzenie członków Centropapieru. poświęcone 
było szeregowi spraw natury organizacyjnej 
W  toku odbytego jednocześnie posiedzenia ra
dy syndykatu powziętą zot-taia uchwała treści 
następującej: Rada Oemtropapieru zwraca uwa 
gę Prezydjum i Zarządowi na niebezpieczny 
wzrost importu papieru, dokonywujący się w 
okresie powszechnego kurczenia się przywozu, 
pod wpływem zmian w polityce handlowej rzą 
du oraz na. związany z ten, ostry wzrost bezro
bocia w przemyśle papierniczym, a nawet za
trzymywanie całych fabryk. Rada zaleca wła
dzom Centropapieru poczynienie szeregu za
biegów w celu uzysk aula większego zahezpie- 
czenia rynku wewnętrznego dla krajowej pro
dukcji papieru oraz uchwala, że w razie uzy
skania korzystnych zmian w tym kierunku a 
zwłaszcza zniesienia rozporządzenia z dnia 11 
lipca 1932 r. o ulgach celnych na papier Pre- 
zydjiim Ceotropapieru władne będzie wprowa 
dzić z dniem 1 lutego br. ogólną zniżkę cen na

wyroby omawiane. Zniżaa winna wynieść od 
2 do 10 proc., zależnie od gatunku, co łącznie 
z zniżką daiohy w porównaniu z rokiem 1928 
zniżkę od 25 ao 4l proc. Rada jeszcze raz ood 
krośla, że tan poważna zniżka ofen nie mogła
by być zastosowana w razie kontynuowania 
polityki sztucznego zmniejszania stanu zatrud
nienia przemysłu krajowego kosztem otwiera
nia granic dła produkcji zagranicznej, posił
kującej się dumpingiem a niejednokrotnie 
utrzymującej na własnym rynku ceny wj^sze 
od polskich.

ZAGINĄŁ SZUKAJĄC ZAGINIONEGO 
Londyn. (P a TI. Kaoitan Kope, który odle

ciał na poszukiwanie zaginionego lotnika 
Fmclaira, zaginął obecnie sam w okolicach 
Wefterhomu.

STRAJK AUTOBUSÓW w  LONDYNIE. 
Lor dyn. (PAT). Około 3.000 pracowników 

autobusowych w Londyn!' rozpoczęło w dniu 
dzisiejszym strajk na .skutek wprowadzenia 
w życie nowego pianu, przyspieszającego służ
bę. pracownicy mający za.,ęc;e w Pity a zataję 
szkali na przedmieściach odczuli w  związku 
z tern wielkie niedogoanosci.
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„Zspomnia? wół..,"
W  ostatnim numerze „M yśli Narodow ej" 

zamieszcza prof. U. dag-., Stefan Surzycki, 
interesujące uwagi na temat rozruchów ;ika 
demickicii. Przestrzega przetl przesadza
niem w  tej sprawie... Przypominam sobie 
t—  pisze —  że w awanturach przeciw ś. p. 
Ks. Zimmermannowi na Un. Jag. w  r. 1910, 

,^dzie bramy kratowe zostały przez służbą 
i  zamknięte, brało udział wielu z tych. któ

rzy obecnie sprawują kierownicze stanowi
ska w Ministerstwie W. R. i O. P. i srogo 
patrzą na wszelkie wystąpienia młodzieży: 
„zapomniał wół, jak cielęciem był" —  mó
wi dosadne nasze przysłowie i sądzą, że t o , 
przysłowie trze,ba zawsze przypominać, 1

W odpowiedzi na adres Księży Biskupów Opatrznościową i godną najwyższego uzna 
polskich, wysłany przez Konferencję Episkopu j nia jest inicjatywa Episkopatu Polski w- urzą- 
tu Polski w listopadzie ub. r.. Ojciec św. nade
słał za pośrednictwem Ks. Kardynała Sekreta
rza Stanu na ręce .1. Em. Ks. Kardynała Ai. 
Rakowskiego list, w którym daje wyraz swego 
wysokiego uznania dla pracy naszego Episko
patu.

Ojciec św. wyraża swą żywą radość z po
wodu głębokiej troski pasterskiej o duszo wiór- 
uych. jaką przejawiają poszczególni Księża Bi
skupi w swych diecezjach, aby podnieść życiu 
religijno-moraluo .i zabezpieczyć ludność kato
licką od wpływów rozkładowych. Najwyższy 
Pasterz wyraża swe zadowolenie, że Biskupi

lżeniu w bieżącym miesiącu tygodnia unijne
go". Aby sprawa, Koji postępowała naprzód nie 
wystarcza tu tylko badanie naukowe, trzeba tu 
czynu, trzeba pracy, aby ci, z którymi rozłąkę 
Kościół oddawna opłakuje, powrócili znowu do 
kościoła macierzystego.

Co się tyczy Akcji Katolickiej, to Ojciec św. 
wyraża Księżom Biskupom swoje głębokie za
dowolenie z postępów, jakie poczyniła w Pol
sce w roku ubiegłym i zachęca do dalszych na 
tem polu wysiłków.

Dziękuje Ojciec św. Episkopatowi Polski za 
serdeczne współczucie Jego ojcowskiemu sercu.

polscy wystąpili w obronie poszanowania dni zbolałemu okrutnemi prześladowaniami wiarc
dy takie sprawy przychodzą, zwłaszcza, ’ świętych, wychowania młodzieży na zasadach św. w Meksyku i w innych krajach. Oby Oćflói

gdy często mają one za przyczynę nie uro
jone. ale rzeczywiste krzywdy narodowe".

Następnie wypowiada się przeciw pro
jektowanemu przez rząd ograniczeniu władz 
•uniwersyteckich w sprawach dyscyplinar
nych młodzieży. Przypomina wyrok wyda
ny przez senat U. J. w r._ 1931 w sprawie 
bojówki sanacyjnej, która w czasie w ybo
rów z r. 1930 pobiła studentów narodo- 
iwych.

„W yrok ten —  pisze prof. Surzycki —  
potępiający sprowadzenie przez młodzież 

■akademicką tej bojówki wywołał zadowo
lenie ogólne wśród młodzieży, bo był spra
wiedliwy, zgodmy z poczuciem jej honoru. 
Młodzież toleruje bójki młodzieży akade
mickiej. ale przyzwanie ćfo pomocy bojów
ki, złożonej przeważnie z mętów społecz
nych, uważała słusznie za nłehouorowo po

stępowanie, wychodzące poza zakres „fair

Chrystusowych, aby razem z prawdziwą polm picieł Świata, którego jubileusz śmierci krz.v 
żnoseią zyskała najlepszy fundament życiowy, żowej świat niebawem będzie obchodził. wWłu-
zwłaszcza w dzisiejszych tak trudnych dla 
•wszystkich czasach.

Sprawy połączenia Kościołów i Akcji Kato
lickiej. które były omawiane na powyższej kon 
ferencji. Ojciec św. w dalszym ciągu poleca 
szczególnej' uwadze i troskliwości Księży Bi
skupów pbl-skich. gdyż są to sprawy pierwszo
rzędnego znaczenia dla Kościoła.

chał błagalnych próśb i zesłał wreszcie upra
gniony no1 ój na ziemię.

W  końcu swego listu Ojciec św. udziela 
wszystkim Księżom Biskupom swego błogosła
wieństwa apostolskiego, prosząc Boga,' ary 
wspomagał Pasterzy polskich w ich radach i pra 
cach. (KAP.).

“ ■ -

opozyc ja
w

Najsilniejsza partja ruska, t. zw. UNDO 
nie jest bynajmniej partją. „ugodową’1 ani po- 
lonofilską, a mimo to pewne gruipy ukraińskie 
zarzucają jej prowadzenie polityki zbyt „mięk
kiej" i „ustępliwej" marzą o jakiejś konsoli
dacji żywiołów nawskróś bojowych nieprzeje
dnanych. Ostatnio w dwóch pismach ukraiń
skich „N. Ozasie’1 i „N. Pra,porze" nazwano po
lityko partji ,(niecelową" i „zygzakowatą". Po
wodem tych zarzutów był fakt, że „Łuby’1, . ru
ska organizacja, mająca tworzyć coś w rodzaju 
przysposobienia wojskowego, poddała .się .pod 
kierownictwo Państw. Urzędu Wych. Fizyczne
go w Warszawie. UNDO oświadczyło, że z tym 
krokiem nie ma nic wspólnego, ale nieprzeje
dnani nacjonaliści twierdzą mimo to, że stało 
się to za wiedzą i zgodą partji.

Najcięższe zarzuty spadły oczywiście 'na 
głowę prezesa „Łubów", dr. Daszkiewicza, Z'a- 
prosił on dziennikarzy ruskich na konferencję 
i tłumaczył im, żo sprawa ukraińska nic -La 
tem iiie straci, że , Łuhy" zostały poddane pod 
komendę P. U. W. F. Lepiej, że młodzież u- 
kraińska nie będzie się zapisywać —  w bfaku 
własnej organizacji —• do towarzystw polskich, 
a zresztą, członkowie ..Łuhów’1 nie usłyszą ni
gdy polskiej komendy.

Mimo tych argumentów nieprzejednani ul- 
tranacjonałiści ukraińscy twierdzą, że w żad
nym razie Ukraińcy nie powinni współpraco
wać z organizacjami i władzami pclskiemi.

Z DYSKUSJI NA POSIEDZENIU KOMISJI BUDŻETOWEJ.

Po omówieniu budżetu Min. Spraw Wojsko
wych i oglądnięciu pokazywanych przez wicemi

plav‘‘ . jaki powinien obowiazvwać obie wal J1,'stra Skrndkowskiego czołgów samochodów ł
'to i. konserw wojskowych, zajęła się Komisja Bud-1 czące akademickie strony... Wyrok jakie

goś sędziego prawnika z poza uniwersyte
tu. oczywiście. &tanąłby ca stanowisku ju
rydycznym tylko, że tych bojówkarzy nie 
ujęto i nie ujawniono, chociaż wszyscy o 

'nich wiedzieli i sprowadziłby tylko dalszy 
zamęt moralny —  jakoby tego rodzaju 
działalność, jeśli jest w interesie partji rzą 
dzącej, miała być * tego powodu nieka
ralną".

0 moralne zdrowie młodzieży.
Prof. Un. Jag., E. Godlewski, pisząc w  

„K urjerze Warszawskim" o zamierzonej re
organizacji szkół wyższych, zwraca ni. in. 
uwagę na szkodliwość projektowanego 
przez rząd rozdziału stypendjów akademic
kich.

„Według tego projektu —  pisze —  .20 
proc. stypendjów zastrzega sobie minister 
do wyłącznej dyspozycji, a więc ewentu
alnie bez oipiuji uniwersytetu, a wszystkie 
stypendja mają być pTzez niego zatwierdza 
ne. A  zatem wszystkie stypendja wszyst
kich wyższych uczelni eą w rękach mini
stra.

Ustawy bywają trwalsze od rządów. Po
myślmy sobie, że każdy nowy rząd będzie 
korzystał z tego pełnomocnictwa i obda
rzał stypendiami stale młodzież własnego 
stronnictwa. Jaki stąd może powstać cha
os, jakie nieobliczalne szkody mogą i mu
szą wyniknąć dla nauki.

A  nadto widzę w tem niebezpieczeń
stwo dla moralnego zdrowia młodzieży. 
Jakże łatwem jest do pomyślenia, że jed
nostki słabsze albo będą dda pieniędzy sty- 
pendyjnyoh zmieniać swoje przekonania, 
albo się przyznawać do przekonań, których 
nie mają. Nie wiean, co gorsze, czy sprzeda
wanie swoich przekonań , czy „wallenro- 
dyzm" za pieniądze. Ale to wiem i tego 
jestem zupełnie pewien, że to nie jest dro
ga ani do kształcenia charakterów obywa
telskich, ani do budzenia ideowcści, na 
czem przecież każdemu państwu powinno 
zależeć".

żetowa Sejmu wydatkami i dochodami Mini
sterstwa Poczt. Miano się także zająć wnio
skiem Klubu Narodowego w sprawie nadużyć 
przy budowie niektórych gmachów państwo
wych. Pos. Srzednicki z B. B. oświadczył, że 
w sprawie nadużyć przy budowie poczt w Gdy 
ni i Warszawie wyznaczona jest rozprawa w są 
dzie i twierdził, że akta nie były mu dostępne. 
Przewodniczący Komisji Budżetowej, p. Bvrka 
powiedział, że nie będzie ,przynaglał" p. Srze- 
dniekiego do referowania tego wniosku.

Następnie, przemawiał referent budżetu Min. 
Poczt, p. Sanojca (B. BJ. Nie miał on oczywi
ście nic do zarzucenia, taryfy nie wydały mu 
się wysokiemi.

—  Porównanie —  mówił p. Sanocja —  ta 
ryf pocztowych w Polsce z taryfami innych kra 
jów świadczy, że nie są one bynajmniej wygó-

brzega do p. marsz. Piłsudskiego.
„Szczęście- i zdrowie, dlługie życie i 

wszelkie pomyślności dla Jego Ekscelencji 
Jaśnie Wielmożnego Pierwszego Polskiego 
Marszałka i Ministra Wojny Józefa Piłsud
skiego.

Jak dziecko do swego Ojca —  tak ja
niżej w pokorze podpisany żyd ortodoksyj 
my, należący do agudystów, szczerych i lo
jalnych obywateli polskich —  ośmielam się 
niniejszem zwrócić się uniżenie do stóp Wa 
szej Ekscelencji Jaśnie Wielmożnego Pana 
Marszałka i Ministra Wojny —  z najuprzej- 
mą prośbą o jak najłaskawszą pomoc w 
■mojej sprawie. Od lat kilkunastu, a w szcze
gólności od czasu, kiedy Wasza Ekscelen
cja Swoją odrodzoną roztropnością i dziel
nością wydarł ukochaną Polskę ze szponów 
Państw zaborczych, nie przestałem w mia
rę moich sił pracować na korzyść Państwa 
i społeczeństwa Polskiego.

Już to jako przewodniczący tutejszej 
gminy wyznaniowej żydowskiej, już to ja
ko członek Zwierzchności gminnej miasta 
Tarnobrzega ścigam i potępiam antypań
stwowe obozy".
N iestety, p. Ost nie otrzymał żadnej za 

to nagrody. A  nawet odebrano mu konce
sję szynkarską, ponieważ —  pisze —

„moi wrogowie... potrafili udowodnić, że w 
czasie nim otrzymałem koncesję sprzedawa
łem wódkę, co spowodowało zasądzenie 
mnie za przekroczenie ustawy skarbowej 
ma grzywnę w kwocie 50 zł. i na tej pod
stawie władza skarbowa unieważniła me 
uprawnienie do wykonywania nadal w y
szynku".
Nawet jednak interwencja p. marsz. P ił

sudskiego nie potrafiła przywrócić p. Osto
wi koncesji. Albowiem —  pisze „Chw ila" —  

„obie prośby ,przesłane Sądowi Grodzkie
mu w Tarnobrzegu przez kancelarję cywil
ną P, Prezydenta Rzpltej i kancelarję Mi
nistra Spraw Wojskowych zostały załatwio 
be odmownie. Sąd nie skorzystał z prawa 
amncstji".
Musiał mieć widać powody... A le  poza- 

tem jest to dokument niezwykły. Pomyśleć: 
SjoniMyczna „C hw ila" (Lw ów ) drukuje kancelarja cywilna P. Prezydenta i kance- 

list ortodoksyjnego żyda, p. Osta, z T am o-i lar ja Min. S. W . „proszą" sądl

Sanaior-̂ cmunista.
Głośna . w  swoim czasie walka dwóch 

pism sanacyjnych w Lublinie z sobą koń
czy się, i to w sposób dość nieoczekiwany. 
Oto —  jak donosi „N aprzód" i „Gazeta 
W arszawska" —  w  d. 18 bm.

„oddał się w ręce policji od 2 dni poszuki
wany przez władze bezpieczeństwa komuni 
żujący poeta Józef Lcbcdowski. W ubiegłą 
niedziele cenzura zajęła nakład dodatku je
go miesięcznika „Barykady". W ubiegłym 
roku został p. J- Łobodoweki zaproszony 
na naczelnego redaktora dziennika, będą
cego organem przybocznym lubelskiego ko 
ła BB. Tylko w chaotycznych warunkach 
obecnych możliwcm było i to zaproszenie 
p. Łobodowekiego (nie taił się bowiem ze 
5wojom: sympatjami) i przyjęcie przezeń 
ofiarowanego rrni stanowiska".

Za^cssna i pouczająca hlstorja jednego
żydtra.

rowane. przeciwnie —  zagranicą poczta jest o 
wiele (1) droższa. Tabelo opłat telefonicznych 
wykazują, ża nie są one droższe j iż  gdziein
dziej. Przed wojną opłaty te również nie były 
stosunkowo niższe. Polityka dzisiejszego Mini
sterstwa w zakresie opłat jest słuszna.

O radju podał p. Sanojca kilka ciekawych 
cyfr: Ma ono 296 255 abonentów. Ministerstwo 
do spółki z Radjo Polskicm nie dopłaca. a na
wet posiadając 49% akcyj, ma dywiden tę 
50.000 zł. Co się tyczy opłat, to np. w Austrji 
w przeliczeniu na złote wynoszą one 25 zł„ 
w Belgji 49. zł. (?), w Czechosłowacji 31 zł., u 
nas 3 zł. miesięcznie. -

Po zadowolonym ze wszystkiego p. Sanojcy. 
zabrał głos p. Ryroar (Klub Nar.), który stwier
dził, że poczta jest droga w  stosunku do do
chodów ludności. Skarżył się również na wy
padki nieposzanowajua tajemnicy listowej i P°d 
słuch telefoniczny, p. Rymar zabrał także głos 
w' poroszonej już poprzednio (przez pos. Pola
kiewicza)- sprawie wysokich periśyj dyrektorów 
,,Poł. Radja” .

Pos. Tebhika (B. B.) apelował do ministra, 
by wpłynął na dyrekcję „Pol. Radja", aby pro
gramy stanęły na wyższym poziomie.

Pos. Rozmaryn (Żyd) wykazywał, że poczta 
jest droga i stwierdzał, żc coraz więcej instytu- 
cyj woli rozsyłać korespondencję miejscową 
przez swych gońców. Polemizując z p. Sanojcą, 
stwierdził pos. Rozmaryn, te w Czechosłowacji 
listy wewnętrzne są tańsze o 6 groszy, -— 
w Austrji I Francji również. Opłaty za telegra
my są u nas również zbyt wysokie. Dalej 
stwierdził p. Rozmaryn, że listy, które otrzy
muje z  zagranicy, noszą ślady rozpieezętowy- 
wania ich.

Pos. Reger (P. p. S.) przyłączył się do chó
ru głosów stwierdzających, że opłaty pocztowe 
są wygórowane. Podniósł także, że za nisko o- 
znacźono wagę listów, od której pobiera się 
wyższą, opłatę. Następnie narzekał na podsłuch 
i przeglądanie listów, oraz nadużywanie pie
czątki „Sprawa urzędowa —  wolna od opłaty" 
przez niektóre organizacjo sanacyjne.

Po zakończeniu dyskusji, w której zabierało 
głos jeszcze kilku mówców, przemawiał min. 
Boemer. Wskazał on na usprawnienie poczt 
w Polsce i podkreślił, te poczta przyniesie do
chód. Co do paczek żywnościowych, to według 
p. ministra, zwiększyły one ruch pocztowy.

Pod koniec grudnia. 1932 r. w porównaniu 
z sierpniem, ruch okazał się zgórą 8-krotny. 
Czysty dochód od sierpnia do grudnia wynosił 
około % miljona złotych. Wydawnictwo „Łącz 
nik Pocztowy* nie kosztowało grosza. Doehół 
z „Pol. Radja" jest trojaki: Po pierwsze dywi
denda (50.000 zł.), po drugie opłaty kancelaryj
ne (przeszło 380.000 zł.) i po trzecie opłaty z a- 
bonentów (1,743.250 zł.), razem 2,180.000 zł. 
Pensję dyrektora naczelnego zmniejszono już 
o 50%. „Polskie Radjo1’ zrobiło ogromny wy
siłek. wznosząc pierwszorzędną stację jedną 
z największych, która objęła całą Polskę. W ło
żono w to ogromne pieniądze. Prócz togo mu
simy 6ię przygotować do wzniesienia silnej sta
cji w Toruniu.

Dalej stwierdził min. Boemer stanowczo, żo 
podsłuchu telefonicznego niema i że listy nie są 
otwierane.

Następnie min. Boemer oświadczył, że świa 
domie zmniejszał liczbę urzędów pocztowych, 
zamieniając je na agencje pocztowe. Zapowie
dział, że ukaże się rozporządzenie zmieniające
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Pomysł „neutralizac i“ Austrji
a przemycanie broni do Wągier.

W  komisji zagranicznej francuskiej Izby 
Deputowanych poruszono ponownie sprawę 
przewTozu broni z Włoch do Węgier przez tery
torium austrjaclde. Przedstawiciele rządu 
stwierdzili, że w ostatnim wypadku (t. zwr. afe
ra w’ Hinterbeirg) chodziło o duże transporty. 
Wiceminister Got- powołał się na kanclerza 
austrjackiegó Doljfussif, który przyznał się, że 
do Austrji przybyło 7 wagonów broni. Jeden 
z posłów socjalistycznych twierdził, że w trans 
porcie znajdowało się (55.000 karabinów ręcz
nych i 200 maszynowych. Broń szła z Włoch 
do Węgier za pośrednictwem pewnej fabryki 
austijackicj, która miała tę broń „naprawiać” . 
W  dyskusji nad tą sprawą posłowie lewicowi 
wyrażali przekonanie, że Anstrja, której. Fran
cja udzieliła dużej pożyczki, powinna być 
wdzięczną i nie powinna uczestniczyć w aseji 
zagrażającej .pokojowo'. Pogląd słuszny, ale ma 
ło liczący się z rzeczywistością. Anstrja jest kra 
jem niemieckim i trudno solne wyobrazić,. by 
mogła nie popierać polityki Niemiec, lecz wy
stępować przeciw nim. Kryzys finansowy 
wstrzymuje Austrję od urzeczywistnienia „\n- 
schlussu", lecz po cichu popiera ona Niemcy i 
jej sprzymierzeńców. Układy, pakty, gwarancje 
międzynarodowe niewiele pomogą. W rozstrzy
gającej chwili będą ono podeptane jawnie, jak 
wiele innych traktatów i zobowiązań. Mimo to 
pracuje się podobno obecnie nad „neutraliza
cją” Austrji na wzór Szwajcarji. Wedle ..Ger
manii" nowy ambasador francuski w Rzymie, 
sen. JouvenoI będzie usiłował uzyskać zgodę 
Włoch na ten pomysł. „Germania”  spodziewa 
się, że odpowiedź Włoch będzie odmowna. Mus- 
solini nie może zgodzić się. by miał uważać za 
neutralne państwo, dzielące Włochy od dwóch 
sojuszników, Węgier i Niemiec. Nie zaprzesta
nie on wciągać Austrji do koła sprzymierzeń
ców Włoch. Wprawdzie Włochy są jeszcze 
wciąż przeciwne „Ansohlussowi", a ponadto u- ̂  
ciskają Niemców w południowym Tyrolu, ale 
miimo to mogą one zaliczać Austrję, podo
bnie jak Węgry i Bułg-arję, do obozu przeciwni 
ków obecnego układm sił w Europie i do wro
gów „hegemonji”  francuskiej.

Przy zamawiania pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Narodu** 
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za kaidy numer dzien
nika i opłatę pocztową 10 gr. 

od egzemplarza.

sposób wysyłania listów urzędowych, wolnych 
od opłaty i uniemożliwiające nadużywanie teg<8 
przywileju. Potem minister spróbuje przeprowa
dzić obniżkę taryf.

Komisja przyjęła budżet w 2-giem czyta
niu.
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0 sprzedaż gobelinów z katedry 
wileńskiej.

Opinja wileńska żywo została poruszona 
wiadomością o projekcie sprzedaży 10-ciu nie
zwykle cennych gobelinów, pochodzących 
z 17-go wieku, z bazyliki wileńskiej. Suma 
sprzedaży miałaby być obrócona na ratowanie 
bazyliki. U ks. Metropolity Jałbrzykowskiego 
i u władz wojewódzkich zjawiła się delegacja 
organizacji artystycznych z prośbą o niedo
puszczenie do transakcji. Tymczasem akcja 
składek na ratowanie bazyliki w dobie kryzy
su dała mały rezultat, przez co prace nad prze
budową katedry stanęły na martwym punkcie.

Zakończenie zjazdu
czesko-poiskiego porozumienia prasowego

Na zakończenie zjazdu czesko-poiskiego po
rozumienia prasowego, który odbywał się 
w Warszawie, naczelnik wydziału prasowego 
M. S. Z., p. Przesmycki wydał obiad, w któ-ym 
wzięli udział członkowie obu komitetów, oraz 
przedstawiciele prasy ,stolećznej. W  czasie ooi.u- 
du przemówił nacz. Przesmycki, a następnie na 
czelnik wydziału prasowego czeskcsłowackiego 
min. spraw zagr. p. Hajek, który dziękował za 
gościnę. Pozatem przemawiali red. Ripka. dyr. 
Svihowsky. red. Wierzyński i red. Husek.

Katastrofalny pożar w „Kariollcie"
We czwartek wczesnym rankiem wybuchł 

wielki pożar w magazynach fabryki kart do 
gry. wjTobów papierowych i litografji „Knrto- 
lit’1 we Lwowie. Spłonęły częściowo magazyny 
t-ej firmy, zawierające duże zapasy kart do gry, 
oraz prasowanego papieru. Do tej pory zdoła
no ustalić straty w wysokości 303 000 zł. Dy
rekcja przewiduje, że szkody wyrządzone wsku 
tek pożaru, dosięgną sumy 500.0G0 zł.

Sklejiikarka pod gradem kul.
Do sklepu spożywczego przy ul. Tytkociń- 

skiej w Warszawie wszedł jakiś mężczyzna i 
steroryzowawszy właścicielkę sklepu, zażądał 
pieniędzy. Kiedy przerażona kobieta krzyknęła, 
bandyta wystrzelił do niej. Odgłos strzału usły
szeli przechodzący ulicą, dwaj policjanci, któ
rzy wpadli do sklepu. Bandyta odwrócił się da 
nich i zmierzył ź rewolweru. Policjanci wyr
wali mu broń z ręki. Wywiązała się walka, 
w rezultacie której bandyta został ubezwła 
dniony. Rozpoznano w nim groźnego bandytę 
J złodzieja Józefa Korzenia, który w końcu uh. 
roku zastrzelił chcącego go aresztować poste
runkowego Szafrańskiego. Aresztowany stenie 
przed sądem doraźnym.

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE 150 TON WĘ
GLA. W  okręgowym sądzie w Warszawie toczy 
się proces dwóch wachmistrzów z 4-go pułku 
konnych strzelców wt Płocku, Piotra Sok.Ja i 
Wacława Gołki. Obaj oskarżeni są o przywlasz 
czenie olbrzymich ilości węgla, sprowadzanego 
do pułku dla celów gospodarczych. Dopiero po 
dłuższym czasie stwierdzono, że w sposób nie
zrozumiały zniknęło 150.000 kg. węgla. Do wi
ny się nie przyznają. Jeden zwala ją na drugie
go. Sprawa przedstawia się zagadkowo, ponie
waż niewiadomo, gdzie węgiel znikł.

PATROL SOWIECKI NA POLSKIEM TE- 
RYTORJUM. Kolo Snchodolszczyzny zatrzy
mano na terenie polskim narciarski patrol so
wiecki, złożony z 3 żołnierzy, który oświadczył 
że brał udział w pościgu za przestępcami, z po 
wodu jednak zadymki zmylił drogę, a przypa t- 
kowo znalazł się po stronie polskiej. Zatrzyma
nych skierowano do dyspozycji władz.

Przeciw n am za ifu  autonomii
uniwersytetów.

(protest ogólnopolskiego związku akademi
ckich kół naukowych).

Prezydjum Ogólnopolskiego Związku Aka
demickich Kół Naukowych na posiedzeniu w 
dniu 13-go b. m.. solidaryzując się w zupełno
ści ze stanowiskiem rektorów i profesorów 

‘ wyższych uczelni w sprawie niesłychanego 
projektu ustawy o szkołach akademickich, 
wniesionego przez rząd do Sejmu, stwierdziło, 
że młodzież akademicka zrobiła ze swej strony 
wsrysjko, abv drcgą perswazji zapobiec wnie
sieniu do S e jf  u ustawy. Ogólnopolski Zwią
zek Akademickich Kół Naukowych rozesłał w 
sprawie projektu ustawy memoriał do M-s+wa 
Oświaty, do Senatów Akademickich oraz do 
Kluków Parłamentemycb Senatorskich 5 Po
selskich. formułując stanowisko młodzieży aka
demickiej.

Skoro jednak ani argumenty profesorów 
ani memoriały młodzieży nie zdołały zmienić 
d.ecyz;i Ministra Oświaty, — Prezydium Związ
ku trół Naukowych zwróciło się do Naczelne
go Komitetu Akademickiego o wszczęcie iak- 
ua;enerw?czmje!S7ej akcl? nrotesfacvinej. przy 
zpstosnwopin wszelkie^ do-ruszczątyiycU środ
ków rrotostu aż do strwjku włącznie. Prezes 
Zwńwku Kół Naukowych dr. Juliusz Wisłocki 
wysłał również pismo do Rektora Uniwersyte-
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A b j n a ls ze ts .ym  w a r - tw e m  u rzą d zam y w  dn iach
u m ożliw ić  p o c z y n i e n i e  od  1 8 -go  styczn in
korzystnych  z e k u p 6  w  d o  4-go lu tego  1633

przez  w ła d zę  dozw oloną .

i i E u r o i z E i t i  mmmm
pa cenach rewelacyjnie zniżonych 

Nssm wystawv przy Rynku G ównym i u!. Szewskiej
d a lą  p rz y k ła d y  obn iżonych  cen. ZARZĄD

J a k  żyją  weterani
powstania styczniowego?

Nadchodzące uroczystości związane z ob
chodem 70-ej zkolei rocznicy Powstania Stycz
niowego noszą w roku bieżącym specjalny cha
rakter —  odmienny nieco od wszystkich po
przednich obchodów. Organizuje się bowiem 
wielki, zbiorowy akt hołdu „Żywym Pomni
kom Powstania" —  Weteranom. Garstka me 
dohitków, bojowników o wolność wciąż się 
zmniejsza i za lat parę może już nie będzie 
„Żywych Pomników Powstania” , a zatem ci, 
ktÓTzy jeszcze żyją niechże mają to przeświad
czenie. że państwo i społeczeństwo pamięta o 
ich zasługach, otacza ich troskliwą i serdeczną 
opieką.

Zgrzybiała, pochylona wiekiem postać, u

ranów. Otacza ich stałą opieką Polski Czerwo
ny Krzyż, który pieniądze otrzymane od władz 
rządowych, przeznacza na całkowite utrzyma- kowem. Niemiły nastroi wniosła na zjazd obe- 
nie pensjonarjuszów. Ponadto Polski Czerwony j eność p. Janusza Więcka, b. prezesa Związku

Na marginese zjazdu nauczycielstwa 
polskiego we Franc i.

W dn. 6— 7 bm. odbył się w Paryżu zjazd 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. YV zjeździe 
uczestniczyli poza przedstawicielami miejsco
wych władz szkolnych, p. minister Jędrzeje- 
wioz oraz dyrektor wydziału szkolnictwa za
granicznego w Min. W. R. i O. P. p. Makuch. 
Nie proszono natomiast na zjazd Rektora Pol
skiej Misji Katolickiej, jakkolwiek już kilka 
tygodni naprzód z kół oficjalnych wyszło twier 
dzenie, że będzie zaproszony.

Zjazd poza ogólnikowcm stwierdzeniem ko 
nieeznnści współpracy nauczycielstwa z du

chowieństwem polskiem. bliższej współpracy
tych dwóch najważniejszych czynników wycho
wawczych nie omawiał, chociaż od szeregu 
miesięcy jest palącą kwestią czy nauczanie reli 
gji w szkole polskiej na emigracji jest obowiąz-

Krzyż utrzymuje z własnych funduszów pielę
gniarkę, która stale pełni nocne dyżury (w dzień 
jest inna pielęgniarka) lekarza, arlministrac ę, 
oraz dokonywu-je wszelkich remontów gmachu 
i pokojów.

Weterani w Schronisku warszawskiem mają 
własną świetlicę, zaopatrzoną w pisma,, nadsy
łane przez redakcje bezpłatnie racljo. fortepian, 
gry i t. p. Radjo jest ponadto w każdym poko
ju weterana. Pę-koje są schludne, czysce, wy
godne, bardziej sterani winkiem zajmują od-

brana w granatowy mundur z amarantowemi dzielne pokoje, inni mieszka:ą po dwóch. Pol-
wyłogaini, w czapkę rogatywkę z białym orzeł- 
kiem —  wszystkim dobrze jest mana. To Wete 
ran z 1863 r. —  każdy powie. Ale nie wszyst 
kim znane są obecnie warunki, w jakich Wete
rani przebywają, w jakich upływa im reszta 
pracowitych dni ealegu życia.

Ilu żyje jeszcze w Polsce Weteranów? Obe
cnie jest ich około dwustu, zamieszkałych bądź 
przy rodzinach, lub krewnych, bądź też w schro 
niskach, rozrzuconych na całym obszarze Rze
czpospolitej. Joszcze dziesięć lat temu Wete
ranów w Polsce było zgórą dwa tysiące. Umarło 
zatem w ciągu tych lat dziesięciu 1800 Wetera
nów. Weterani otrzymali z rąk rządu poHcego 
stałą emeryturę, umundurowanie, opiek? lekar
ską i t. p., ci zaś. którym rodziny zupełnie już 
powymierały, względnie których krewni nie mo 
gą czy nie chcą ponosić ciężaru utrzymania, za-

ski Czerwony Krzyż urządził również wetera
nom obszerną, nowoczesną łazienkę do kąpieli 
gazowych. Tryb życia w schronisku ujęty jest 
w pewien regulamin, unormowane są p. sitki o 
siódmej śniadan:e —  staruszkowie wstają już
0 godz. 4— 5 rano — o drugiej drogie śniada
nie. między 14 a 15 obiad, -potem krótki odpo
czynek, względnie spacery czy wizyty u kre
wnych lub znajomych, kolacja jest o godz. 17, 
poczem wszyscy udają się na spoczynek' Pen
sjonariusze otrzymirą emeryturę w sumie 125 
zł., z czego część potrąca się na utrzymanie. 
Ponadto korzystają z wolnej jazdy tramwajami
1 z dużych ulg kolejowych, z czego przeważnie 
nie korzystają, gdyż wolą siedzieć w zacisznych, 
ciepłych pokojach, czytać gazety, słuchać ra- 
dja. Najstarszym weteranem w schronisku jest 
p. Szrajer. liczący sobie 99 lat, najmłodszym p.

pewniony mają stały byt w specjalnych schro- Maciejowski (87 łat). Wśród dziesięciu męż- 
niokach. Z większych schronisk —  wymienić czyzn znajduje się jedna kobieta p. Daniłow- 
należy dwa; w Krakowie i w Warszawie, Schro
nisko warszawskie zamieszkuje dziesięciu wete-

ska. która brała udział pośremi w powstemm.
J. K.

tu Jagiellońskiego Prof. Dr. Stanisława Ku
trzeby w Krakowie, jako przewodniczącego 
Konferencji Rektorów, wyrażając njp imieniem 
młodzieży akademickiej wdzięczność za zajęcie 
energio/mego stanowiska w obronie wolności 
nauki, i zapewniając o bezwzględnem zaufa
niu mołdzieży do swych profesorów.

Instrukcyjny kurs dla S. M. P.
w diecezji przemyskiej.

Z inicjatywy i za staraniem Zarządu Związ
k i  Stow. Młodz. Pol. Żeńskiej —  odbył się w 
Przemyślu w- dn. 6 —  14. 1. 1933 kurs instruk- 
cyjno-orgamizaeyjny dla Druchen S. M. P., któ
ry poprzedziły w dn. 2— 6. 1. rekolekcje zam
knięte, prowadzone przez Ks. Prof. Su Wana- 
ta w kaplicy Internatu SS. Felicjanek na Ża
ganiu. W rekolekcjach i kursie w czasie od 
2— 14. I. wzięło udział 99 druchen z 91 miejsce 
wości SMP., z 16 powiatów diecezji przemys
kiej. Podniesione na duchu przez rekolekcje 
zamknięte, przystąpiły druchny do pozytywnej 
pracy z zakresu organizacji, retoryki, wiado
mości o Akcji Katolickiej, świetlicy, śpiewu 
i teatru, urwznnaiceń i t. p. Wykładowcy po

List pasterski Episkcpatu jugosłowiań
skie 10 przeciwko „Sokoło vi“.

List pasterski Episkopatu rzymsko-katolic
kiego pmzeciwko stowarzyszeniu gimnastyczne
mu",.Sokół'’ w Jugosławji, opracowany został 
już na konferencji biskupów w dniu 17 listopa
da ub. r., jednakże trzymany był aż dotychczas 
w tajemnicy. Dopiero w końc.u grudnia og ł>  
szono go w urzędowych organach diecezjal
nych, a w niedzielę 8 stycznia odczytano z am
bon w kośdołacb. Urząd cenzury prasowej aż 
do ostatniej chwili zabraniał rozpowszechniania 
wszelkich wiadomości o treści listu. Dopiero 
w dniu 16 stycznia zezwolono dziennikom bia- 
łogrodzkim wypowiedzieć się w tej sprawie.

Jak wiadomo „Sokół”  jugosłowiański, a tak 
samo j czeski w przeciwstawieniu do katolic
kiego „Orła", rozwiązanego w Jugosławji, jest 
organizacją radykalną i wołnomyślicfelską.

Newy pancernik niemiecki „A“
spuszczony na wodę.

We czwartek spuszczony został na wodę 
zbudowany w stoczni kilońskiej nowy pan
cernik niemiecki „A ” . Pancernik ten wypłynie

7 godzin dziennie i przez 8 dni, osiągnęli pięk- na pj0TWSZą próbną podróż ćwiczebną na wody
ne rezultaty dzięki gorliwej pracy druchen pod 
opieką Pani A. Czeehówny z Krasna —  jako 
kierowniczki kursu i WP. K. Lano-szanki —  
iako administratorki.

W  dniu 13. I. 1933 na zakończenie odbył 
się egzamin kursistek w obecności Ks. Bisku
pa Nowaka, licznie przybyłych gości oTaz gro
na wykładowców. Kurs?stki na pytenia z za
kresu organizacji. re+oryki i Akcu Katolickiej 
—  odpowiadały śmiało i z całem zrozumieniem 
przedmiotu. K,s. Riskup Nowak osobiście podał 
z żywą radością knrsistkom zaświMczenm kur
su, zapytując o stosunki w parafji i zachęcając 
do pracy nad sobą. dla nań.stwa i Kościoła.

Sekretarjat Związku.

duńskie pod flagą handlową. W  tej samej sto
czni budowane są dwa dalsze pancern ki nie
mieckie „B “  i „C ‘‘, z których jeden ,;B”  zosta
nie spuszczony na wodę już w dniu 1 kwietnia 
rb. Na dzień ten przygotowywane są wielkie 
uroczystości morskie, których kulminacyjnym 
punktem będzie przejecie przez marynarkę wo
jenna niemieckiego pancernika „A ’ ‘- „Deutsch- 
land“ .

Naucz. Pol., który występował niejednokrotni* 
przeciw duchowieństwu polskiemu i naraził so
bie opinję całego społeczeństwa katolickiego 
przez swoje artykuły zamieszczane w spe
cjalnym ..Głosie Wy-chcdźcT” . Co najważniej
sze. to fakt obecności p. Wiącka na zieżizie, 
mimo zaręczeń władz, że go na zjeżdzie nie 
będzie. Należy wyrazić szczery żal. że pominię
to dobrą okazję, jaką był ziazd. aby ustalić 
sposoby współpracy duchowieństwa z nauczy
cielstwem. a przed ewszt-sfkiem sprawę naucza
nia obowiązkowego religii. które jak dotąd 
mimo nawoływań ornsY katolickiej na wychodź 
twip nie istnieje. (KAP.)

Znów pô ar na francuskim statku.
Na francuskim okręcie towarowym -„Paul 

Donmer”, przewożącym towar z Sajgo-mu do 
Singapore, wybuchł we czwartek pożar. Część 
ładunku spłonęła, lecz ogień zdołano ugasić. 
Statek został zbudowany w r. 1918 o pojemno 
ści 1467 tonu.

------------o - ---------

ŚNIEGI W ANGLJI. Po całodziennej gę-

Londyn, 19 stycznia. Po całodziennej gę
stej mgle, jaka zalegała wczoraj Anglię połu
dniową i kanał La Manche, spad! wczoraj wie
czór w Londynie i okolicy obfity śnieg, pier
wszy podczas obecnej zimy. Temperatura spa
dła poniżej zera, wskutek czego na ulicach po
wstała gololedż powodująca liczne wypadki 
komunikacyjne.

FRANCUSKA NAGRODA DLA ADWOKA
TÓW. Na wzór tak licznych we Francji na
gród literackich, grapa sprawozdawców sądo
wych i reporterów kryminalnych w Paryżu po
stanowiła ufundować specjalną nagrodę za wy 
mowę adwokacką pod nazwą „Pris Demosthe- 
ne“ . Ta ..nagroda Demostanesa’1 przyznana bę
dzie pro raz pierwszy z początkiem najbliższe
go roku sądowego t. j. w listopadzie 1933 r. 
za najlepszą mowę obrończą, wygłoszoną w 
ciągu poprzedniego okresu przez adwokata lub 
adwokaitke poniżej 40 lat.

KIEDY P IJAN Y SZOFER KIERUJE SA
MOCHODEM... W  południowej dzielnicy Berli
na pijany szofer całym pędem najechał na gm: • 
pę przechodniów, znajdującą się na chodniku. 
Samochód wpadł na drzewo, a jeden z prze
chodniów dostał się pomiędzy samochód i drze
wo. ponosząc śmierć na miejscu. Pozatem 4 
przechodniów odniosło ciężkie rany. Pijany szo 
fer z ciężkiemi obrażeniami odwieziony do szpi 
tala, pozostaje pod nadzorem policyjnym.

K i s t o n f s z r c y
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Pamiętał złożyć ofiarę 
na rzeez bczrofeotaych 

na ręce

LUDNOŚĆ KATOLICKA BIAŁOGRODU.
Obecna stolica państwa jugosłowiańskiego 
przed wojną światową liczyła. zaledwie kilku
set katolików. Obecnie ma ich przeszło 40.000, 
Białogrćd posiada pięć kościołów parafjalnych. | 
szereg klasztorów oraz pewną, liczbę stowarzy
szeń i związków katolickich. W  całej Jugosła
wii jest obecnie około sześciu miljonów kato
lików. (KAP.)

W tym roku świętym Papież otworzy podwoje 
kościoła św. Piotra, uderzając w nie młotkiem,

KONFISKATA „YO-YO“ V/ SYRJI. Z Da
maszku donoszą, że delegacja duchownych 
(ulemów) zwróciła się do władz syry;skic’i w
sprawie wydania zakazu gTy w yo-yo. albo-  ̂który jest wykonany z kości słoniowej i nosi 

to b is k u n ś p n n  KORlitGf!] RstUnklMPOn 1 wiftTn ..■niemoralna’1 ta gra jest. jakoby „przy- jako napis pamiętne słowa Piusa XI „Pas Chri- 
' ■* “  M ' a  .esyną klęsk? posuchy**. Policja syryjska otrzy-jsti in re.gno Chr sti" — Pokój Chrystusa w pań-

mała nakaz konfiskowania yo-yo. stwie Ohrystusowem.
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Na!potętóeiszv twór kimmn.oeraiji wszystkich czasów wynagro k-ny I nagroda prze” 
Abadeinję sztuki fiimowe' w Paryżu. Fascynujący oefen realizmu życiowego obraz lealizacj1 

eemal- fT  f  w n  fiIm kWl7 Pobif
n-go * “ • * 5® w S U  W a  f i »  wszystkie lekordy
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BEC4Y
I f t e i  A m  ,t i 3 A a d k  Potężny dramat bezgranicznej .

Ba UW s fel&sllll i r j |  ludzkich nożar wznieca '

l i s i  -  r  W f l l L U C E
niezapomniany odwórca głównej rob w fi'mie „SZARY OOM1" oraz JARKI B COOPER U-letn1 
chłopak, który swoją niezwykłą kreac ą w powyższym filmie stał się najw ększą sławą Holl - 
wodu. Pełne niezwykłego napięcia akcja — Mi irzowski koncert gry -  Niebywma realizacja. 
Zobaczyć Czennpa z Wallacem Be rv i Jacl-ie Cooperem to znaczy zobaczyć najlepszy film

dzwipkowy ł“go ■* zo'U

Początek -ean-ów o godz 5, 7, i ił. 10; w niedzielę i święta o g. d pop. Program Nr 15.
>Qala centra'nie ogrzana. S da o^ajralnie ogr ana.

K rw a w e  w

yv Barcelonie I w innych miastach północnej Hiszsr.anji doszło w ostatnim csaeio do krwa
wych rozruchów, które zostały wywołane przez organizacje anarchistyczne i komuniatyczne- 
W  czasie walk ułiezaych padło wiele trapów. Fa  zdjęciu: główny urząd telegraficzny w Bar

celonie i  u góry: płk. Macia, prezydent autonomicznej Katalonji.

M i ę d z y  m o r ? a , i n .  w u l k a n t m .
W  numerze styczniowym „Misyj Katolic-1 by się nio obawiać, bo to zwykły dzissin (trzę- 

kich“ znajduj' my naaer interesujący list 0  Ge sienie ziqpii}. Na drugi dzień opowiadałem o tern 
randa Piotrowskiego z miejscowości Toyohara ks. Okubo. ale ten, uśmiechając się tylko, po-

0 i u x f k  n > Ę ’* 1 a t i > w i i £ i * Ę j , .

JANUSZ MILSKI: „,Na odcinku", trzyakto
wa opowieść dramatyczna z 1920 roku. Lwów 
1939 —  Ossolineum. Str. 158.

,pamięci tych, którzy ofiarna krwią okupili 
w teku 1920 wolność zmartwychwstałej Rze
czypospolitej poświęca Autor1’ tę tragedię Po
laka i tragedję Polski. Żołnierz młody przeży
wa momenty przykre, gdy musi teścia i szwa
gra za zdradę polskiej sprawy oddać pod sąd 
wojskowy. Ona zaś umiera ze świadomością, 
że ojciec i brat —  prawosławni — ponoszą 
śmierć jako wrogowie tej Sprawy dla któ-ej 
ona pracuje w szpitalu wojennym. Tragizm 
lodziny spotęgowany jest tern. że małżeństw.) 
było dwuwyznaniowe i dwuna.rodowośriowe; 

matka i córka Polki i katoliczki. —  ojciec i 
syn prawosławni i Rosmn.e. Odcinek na któ
rym się akcja toczy to front północny na Bia
łorusi.

Formę dramatyezno-scenkzną stanowi tok 
raczej epicki. Zaznaczał to autor nazywajac 
utwór „opowieścią"'- W  lekturze przedstawia 
się żywą 5 zajmniącą. Na scenie (amatorskiej) 
tragizmem obu głównych n< staci serca słucha 
czy poruszyć moze.

„PRZYRODA I TE O H N iK V ‘. miesięcznik 
poświęcony oopularyzac.i nauk przyrodniczych 
! technicznych, przynosi w rume.oe 10-tym z 
grudnia ufo. r. bardzo ciekawe artvkudv i no
tatki Dt. J. Żurowski pisze „Jak mieszkano w 
czasach przedhistorycznych", Rustruja * swe 
wywody odpowiednimi rycinami V7 artykule 
3t. A. Łastowmckierro czytelnik żnai Di.i przy 
stępnię omówiona kweslię t. zw. neutronów, 
kićreud wiele zamulę się ithćjrie świat nauki. 
W artykule „Cnoroba Banga u ludzi" pióra dr. 
Karasińskiego dowie się f  zy^ lw k o nieznanej 
,w Polsce oh >robie, która zacz^rr. się obecnie 
szerzyć 1 może być przenoszona pwez mmko i 
przeroby mleczarskie. S  m er u zi .elr.is kolo 
20 notatek z różmre-h Diodzie wi-Mzy Adres 
administracji; RsKzniea- LwY.ź OzaiTiie-
rikiego 12, —  Prenumerata rocz.r* 8.40 zł.

„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY* Nr. 129 za 
styczeń zawiera następującą treść: Władysław 
Chudasiewicz „Współczesna literatura rosyj
ska’' —  Stanisław Estreicher: „Stanisław W y
spiański w  Uniwersytecie Jagieł].’1 — Jerzy 
Smoleński: „Socjologia grap społeczno-geogra
ficznych jaico podstawa badań regionalistycz- 
nych’1 —  K. W. Zawodzićski: „Marja Dąbrow
ska —  historyczno-literackie znaczenie jej twór 
ezośd" —  Tadeusz Skowroński. „Konflikt o 
Wolne Zony Sabaudzkie” —  Stanisław Luka« k: 
„Współczesna powieść rumuńska’1 —  Jonchirn 
Merallmam: ..Zagadnienie przypadku’1 —  Maksy 
mDjau Józef Ziomek: ,.Ze stud!ów nad czytel
nictwem w Polsce" —  Marjan Fenzel: „Rozbro
jenie moralne a międzynarodowa współnraca 
intelektualna1’ —  Miec-zysław Brahmer „Z prze 
* złości polsko-framcusk .ch st-usunkow kultural
nych”  —  Stanisław Srokowski: „Z  publikacyj 
o Pomorzu’4 —  K. W. Zawodziński: W  obro
nie tradycyjne! Interpretacji „Wesela". —  A- 
idmlnlstracja: Kraków, uł. św. Tomasza L. -82.
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Tristan Bernard i leltarze. Tristan Bernard 

rozmawia z doktorem Melun.
— Zarania pan pewno ^duy grosz, dokto

rze?
—  Zle czasy, odpowiada Melun, żaden z 

moich pacjentów nie reguluje honorarium.
—  No, a spadkobiercy? — pyta Bernard.

Przyczyna. —  Czemu twoja żona jest tak 
zazdrosna o twoją nową sekretarkę?

—  Przed naszym ożenkiem była moją se
kretarką.

Oszczędni Szkoci. 0 ’Oonnor zamierza kupić 
łapkę na myszy. Wchodzi do sklepu i stu-djuje 
długo mechanizm kupki. Odkłada ją wreszcio na 
bok i z rozczarowaniem oświadcza:

—  Nie mogę kupować ła.pek na mvszy, któ 
re ruszą mysz dopiero wtedy, gdy zjadła ona 
już przynętę ze slonmy.

W JapOOji-
Z Aojamy, a właściwie ze wsi BaralLu, 

wróciłem po św Franciszku do Iwamizawy. ale 
nie na długo, albowiem już przy końcu tego 
mierną ca otrzymałem od biskupa polecenie, że
bym się udał do parafji w Tomakomai, której 
miejscowy misjonarz japoński zaciiorowai i mu
siał pozostać parę miesięcy w szpitalu.

Na drag: dzień, t  j. ostatniego paździer
nika, nknął prędko nasz pociąg rio Tomakc- 
mal. Krajobrazy nie były interesujące, bo wszę 
dzie śniogi. tylko śniegi. Wieczorem o g. fi-tej 
stauęllśmj z ks. Okuoo zakurzeni śniegiem 
przed pleban ją. Zadzwoniliśmy i wnet pojawiły 
się dwie Japonki, matka i siostra japońskiego 
misjonarza ks. Andrzeja Sasakibara, pozosta
jącego w szpitalu. Uklękły przed nami i dalej 
kłaniać się nam po pas. Myśmy nie klękali, 
a to dlatego, że nie zdążyliśmy zdjąć butów 
i przekroczyć progu. Po przywitaniu się, za
proszono nas do ooko;u. Przedstawił mię mój 
towarzysz paniom I zapowiedział, że zostanę 
w Tomakomai aż do powrotu ks. Andrzeja ze 
szpitala.
Staruszka, uśmiechając się, ustawicznie po

wtarzała: Komarimasu, komarimesu (mstem za 
kłopot-ana czy Oicu dogodzę). Nieraz miałem 
z niej pociechę. Prędko mówiła, tak. że jej nie 
rozumiałam, a ona — mnie. A  stosując się do 
przepisów grzeczności, nie mogliśmy sobie 
zwrócić uwagi. To tai wzajemnie potakiwali
śmy głowami, mówiąc: Tak, rozumie się, 
doskonale.

Tylko co położyłem się do łóżka- a o uszy 
moje zaczął się obijać olbrzymi huk fal mor
skich które niewymowną trwogą napełniały 
me serce. Szum ten, spotęgowany wyobraźnią 
i to w czasie nocnym, przybierał fanrastyczne 
rozmiary i zdawało mi się. żo znajduję się na  ̂
okrecie i lada chwila mogę się znaleźć w ot-

wania, nagle powstaje jakby zdwojom szum. 
trzeszczy powała i chwieje się nieco Tó->ko. a 
właściwie podłoga. Spałem na matach, żaraz 
zrozumiałem, że to trzęsienie ziemi. Po chwili 
przybiega staruszka, puka do drzwi i mów", żc-

wiedział: „A  przecież Ojciec znajdajo się w  Ja- 
pon.ji".

W  czasie wełnyrr. wyszliśmy poza miasto 
i oglądaliśmy góry otaczające miasto, a ponad 
niemi wznoszące sio olbrzymio biafc cnmury 
pary wulkanicznej. Dzień i noc wiznoszą się te 
opary, ustawicznie zwiastując, że wulkan dy
szy i  lada chwila wybuctuąć może i zalać lawą 
miasto u stóp jego położone. Teraz dopioro zro 
zumiałem, ż*» nocny huk podziemny był zna
kiem życia tego wulkanu. Ilekroć wychodziłem 
za miasto, wzrok rnoj mimowoli -zwracał się ku 
owymi oparom wulkanicznym, wydobywającym 
się x czeluści górskich. Ludziom służy to jako 
sprawdzian wiat.ni. Aby -dowiedzieć się,jaki pa 
naje wiat-i, wystarczy wyjść i spojrzeć w  stronę 
oparów wulkanicznych,

Niedaleko od nas, gdyż tylko godzino dragi 
pociągi en, znajduio sio słynna na całe Hokna- 
ido „dolina piekielna" czyli po japońska dzi- 
gc-l-utami. Byłem tam przed awema laty, a wra 
żonie okropne do diziś dnia w  pamięci utkwi
ło. W  miarę zbliżania się do niej ozuie się po
wietrze przesycone siarczanem, a w miasteczku 
znaczne Ciepło. Zda!oka słychać- huk. syk i hur- 
kot podziemny. Pamiętam jak właśchiel restau
racji upomniał nas, abyśmy uważali, br> pod 
nogami czasem Łaipada się ziimir i mcfżm? na
bawić sio nieszczęścia. Stanąwszy tam. zoba
czyłem góry. otacza;ące dolinę piekielna po
kryta pagórkami siarczanem! i usłyszałem ze
wsząd bulgocącą wodę. Na paręset kroków 
nrzedemną wybuchała woda na kilka metrów 
wysokości, a para z otworów podnosi się wszę 
dzie. Obok znowu ogladam krater o dwume
trowej śreonicy, do którego rzucają się despe
raci i pozbawiaią się życia. Wystarczy dwa 
kroki postawić naor-zód, a już człowiek sunie 
sie do otworu. Opowiadają że pc rzuceniu się 
nieszczęśliwcu do kratera no paru minutach

łem to miejsce.
Tuż przed świętami Bożego Narodzenia 

jirzygot-owywalem się z kazaniom 5 to pierw- 
szem. Kosztowało mię to prawie cały tydzień 
i bez nomoey nauczyciela nie byłbym sobie 
dał rady . W  kazaniu bowie-m używa się stylu 
pisemnego, który zupełnie różni się oa rozmo

wy codzisnnei. Tero* „wzumlałem całą tru
dność misjonarzy, którzy zaczynają miewać 
kazania po uragim a nawet trzecim roku po
bytu w Japonji, Wygłoszenie kazania różni się 
aupemie od polskiego, do kaznodzieja japoński 
musi mówić spoKOjnie, monotonnie, a gdy chce 
zwrócić uwagę na coś. to zupełnie przyciszo
nym głosem to ozvni, w przeciwnym razie bę
dzie wyśmiany jako człowiek, który nie może 
opanować siebie. Dla natury polskiej to coś 
wręcz nieznośnego, ale się trzeba, powali do 
tego przyzwyczajać. Calem i dniami czytałem 
kazanie wobec nauczyciela, który liczył moje 
błędy i ustawicznie poprawiał i pocieszał mię, 
żo to przyjĄzje z czasem.

W  trzy dni przed świętami przyjechał ks. 
Andrzei Sasakibara, ale ponieważ wycieńczo
ny był jeszcze chorobą, zostałem na czas świą
teczny. aby mu we wszystkiem pomagać. W 
wugilję Bożego Narodzenia pracowaliśmy cały 
dzień nad ustawieniem szopki orzw pomocy 
flwócn cbnieściia.n. Wieczorom za-częli sie scho
dzić katolicy z okolicy i czckah' w kaplicy aż 
do oóbiocy. Ryło około trzydzieści osóh na 
Pasterce. Z udorzPiiiom codz. 12-tei wws-zedłom 
z Mszą Św., i* czasie której indzie śniewal ko- 
lendv nrzy akomoanm-ioenc-i-e Itirinond. Po E- 
wangeiii w ygłosiłem  mrae krótkie kazanie, cie
sząc ftiX -że iwzynalmnifi wyrecvtowałom mo
notonnie i godr.aę się z losom, żo tak trzeba.

Ponieważ, jak wsnoiniiiialom. jest tu szkoła 
niedzielna, przedo cale popołudnie już czekały 
dzieci na przedstawienie, które miało się od-
ł-. — A '/*>»>- rv o  -? 7 . w n !  v ‘ iO-fł 7[ OTf^tTł

O godz. 7-mej zadzwonił dzwonek, otwo
rzyła się kurtyna i rozoocyrlo się przedstawie
nie P'kład;do sio ono zo śpiewów, laóców na
rodowych. rozmaił ve1| żartów nneo-dnt, i t. p. 
Ptmkte-m nathnrdziei intoresu''’ c\in dia dćićc! 
bvło rrydanio nodn.rków. BadoJć. nio miała koń
ca. Przedstawianie trwale z orzerwnrn do godz. 
ii-e j w nocy. Wrażema Boż-sro b rodzenia zo- 
sfąią dbigo. a może i na zawsze w niwnieci fl*dn 
ci pocańsirich 5 kto wie czy ftiew lio  z nich’ 
w tnvTS7Tośc.i. oświecone tą»ką Bożą i wsno- 
'nnieniom lat dziccii)invch nic \\e: l/.ic na drogę 
zbawienia swej duszy’1.

9 państw na mistrzostwach hokejowych 
buropy.

Na ręce., organizatorów hokejowych mi
strzostw Europy w Pradze wpłynęło już 9 ofi
cjalnych zgłoszeń, a mianowicie Austrii, Belgji, 
Czechosłowacji, Francji; Niemiec; Ruimmji, 
Szwajcarji, Węgier i Wioch. Organizatorzy spo
dziewają się w najbliższym czasie oficjalnych 
zgłoszeń polski, Anglii I Szwecji, chooiaż u- 
dział tej ostatniej jest w-aipliwy,

POPULARNOŚĆ P IŁK I NOŻNEJ W ANGLJI.

'O popularności piłki nożnej w Anglii świ«d 
czy fakt, że w  ub. sołjc-lc. na 32 meczach o mi
strzostwo Ligi angielskiej obecnych było 
619.870 widzów, przeciętnie zatem na każdy 
mecz przychodzi 20 tys. osób. Najwięcej wi
dzów było na boisku Newcastle United. Druży
na ta broniąca pukam angielskiego zgromadzi
ła 47.554 widzów. Dalsze mie,;soe zajmuje Wol- 
yorhampten Wanderers —  40 tys widzów. 
W  kasie Newcastle United znajdcwało się po 
meczu 3.173 funty angielskie.

O ZNIESIFNIE AUTONCWJI SĘDZIÓW 
PIŁKARSKICH.

Na Walnem Zgromadzeniu Polskiego Zwiąż 
ku Piłki Nożnej rozpatrzony będzie m. in. wnio 
sek zgłoszony przez Lwowski O. Z P. N. o 
zniesienie autonomii posy.ezesńlnyeh olrręg-o- 
wych kolegjów sędziów Wniosek przewiduje 
utworzenie przy poszczególnych okrectach spe
cjalnych wydziałów spraw sędziowskich, znaj
dujących sie pod bezpośrednią kontrolą okręgu.

POLSCY I CZEsCY NARCIARZE 
W  JUGOSŁAWJI.

W narciarskich mistrzostwach Jugosławji, 
które się odbędą w dniach 28 i 29 b. m. w 
Bochnji wezmą udział również polscy i czescy 
narciarze. Z Czechosłowacji startują Barton, 
Oifka i Szimunek, i  Polski pojedzie 4 -oh nar
ciarzy, zaproszonych przez delegata jugosło
wiańskiego dr Ivo Pirca. który w tym celu 
przyjechał do Krakowa.

Z okazii tych zawodów odbędzie się Kon
gres słowiańskich Związków Narciarskich.

WAJSÓWNA, PŁAW CZYK i  SIEDLECKI NA  
STUDJACH W  BUDAPESZCIE.

Do Budapesztu przybyli wysłani przez Pol
ski Związek Lekkoatletyczny rekordzistku 
świata Wajsówna, mistrz Europy w  skoku 
wzwyż Plawczyk i dziesięcioboista Siedlecki. 
Nasi lekkoatleci stndjować bęaą w miejscowej 
Wyższej SzkOie Kultury Fizycznej.
mmmmmemmimmmmammmmmmmmmamnm ,_aw.

sww* listom , 
h o r z u s t o f  z  p o c z t o  t o t a i c z c !

chlaniach morskich. Dłuższy czas powiek przy- wypiywa:ą Udko same kości. Dudnienia pod- 
mknąć nie mosrłem. Ciągle ten sam szum. po- ziemne są talk silne, że rozmowy tam się nie 
wtaTzaiąey się z pewnemi przerwami, dawał usłyszy. C-zołoirnonw tern nTażeniom. ze stra- 
znać o potężnwh siłach przyrody. Był to przy- chorn. jak i cno tv życiu me miałem, apuszcza- 
pływ morza. Wśród strachu i dziwnego oczeki-

■
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t o  shjchai
w  M r a f c o m i e .

S o b o t a  21: św. Agnieszki. 
N i e d z i e l a  22: św. Wincentego, Męcz. 
N i e d z i e l a  22: wschód słońca o godz. 7.12,

zachód o godz. 15.57.

USTĄPIENIE WOJ. KWAŚNIEWSKIEGO?
Jak podaje wczorajszy Naprzód", woj. kra
kowski, dr. M. Kwaśniewski, ma ustąpić ze 
swego stanowiska. W  miejsce jego wymienia
ją. rozmaite osobistości związane ściśle ze sfe
rami rządów emi, Wojewoda Kwaśniewski prze
bywa obecnie na urlopie, z którego —  zdaniem 
„Naprzodu’1 —  już nie wróci na swe dotych
czasowe stanowisko.

NOW Y KIEROWNIK KRAK. SĄDU OKR. 
KARNEGO. Kierownictwo krakowskiego sądu 
okręgowego karnego objął długoletni sędzia 
tegoż sądu dr. Pilarski. Dotychczasowy kierow
nik krak. sądu ofcr. karnego s. Gródecki, przy
dzielany został do krak. sądu apelacyjnego,

KOLENDY W  RADJO. W niedzielę, dnia 
22 bm. rozgłośnia krakowska, stosując się do 
licznie wyrażonych życzeń, transmituje o godz. 
12-tej z Bazyliki 00. Franciszkanów, kolendy 
w  wykonaniu Chóru Cecyljańskiego pod clyr. 
p. dr. Józefa Życzkowskiego.

INAUGURACJA SEZONU W  KINIE „BA
G ATELA". W dniu wczorajszym odbyło się w 
„Bagateli" uroczyste otwarcie kina dźwiękowe 
go. Na inaugurację dyrekcja kina wyświetliła 
film p. t. „Kobieta z Monte Ćarlo’1 z Lii Da- 
gover w roli głównej.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na
stępujące ceny: mleko niezbierane 1 litr 20—  
25 gr; śmietanka słodka 45— 55 gr; ś wie tan a 
kwaśna 1— 1.50 zł; ser zwyczajny 1 kg, 60—  
80 gr; masło deserowe 2.8 Ozł: zwyczajne 2.20— 
2.40 zł; jaja świeże sztuka 10— 11 gr; ziemniaki 
1 kg. 8— 10 gr; buraki ćwikłowe 6— 10 gr; ce
bula 20— 25 gr; pietruszka 15— 20 gr; marchew 
12— 15 gr; włoszczyzna świeża 20— 25 gr; se
lery 20— 25 gr; jabłka 0.30— 1.40 zł; kury szt.u 
ka 2.50—S.50 zł; kaczki 3— 3.50 zł; gęsi żywe 
5— 7 zł; bite 4— .50 zł; indyczki i indyki 5— 0 
zł; zając 2.20— 2.80zł; karp żywy 1 kg. 2.20— 
2.30 zł; szczupak 3— 3.50 zł; sandacz żywy 4 
zł; lin 2— 2.20 zł; brzany, leszcze 3— 3.50 zł; 
świnki 2.50— 3 zł; wiślane drobne i średnie 1.40 
do 1.00 zł.

RANIONY PRZY PRACY. Wczoraj na 
dworcu towarowym uległ wypadkowi przy 
przetaczaniu wagonów St. Gimiński z Górki 
Narodowej, funkcjonarjusz kolejowy. Uderzony 
buforami wagonu, doznał on potłuczenia klatki 
piersiowej i ran ciętych na głowie. Przewiezio
no <rc do szpitala Bonifratrów.

OKRADZIONY W  URZĘDZIE POCZTO
WYM NA UL. PODWALE. Niedawno pisaliśmy 
o licznych kradzieżach, zdarzających się w u- 
rzędzie poczt, na ul. Podwale. Panuje tam przy 
okienkach wielki ścisk i natłok, co jest do
skonałą okazją dla złodziei. Ostatnio J. Pań- 
kowski', urzędnik Monopolu Tytoniowego zgło
sił. że skradziono mu tam z kieszeni portfel za
wierający 200 zł. gotówką, i weksel na 300 zł.
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DZIŚ Błękitny Bał Stowarzyszenia Słucha
czy Wyższego Studjum Handlowego w Krako
wie. w salach Starego Teatru.

ZABAW A STARSZOHARCERSKA odbędzie 
się w sali Saskiej, ul. św. Jana 6, I. p. w so
botę 21 bm. Zaproszenia wydaje się codziennie 
od 12.30— 13 w Ognisku Harc. Rynek Gł. 32.
II. piętro.

DOROCZNY OBYW ATELSKI BAL DOBRO 
CZYNNY. Szerokie sfery mieszczaństwa Kra
kowy,kiego, życzliwe dziełu Ks. Kuznowioza, 
ustanowiły uządzić doroczny v bał mieszczań
ski w salach Bolońskiego, Rynek główny 34. 
w dniu 4-go lutego b. r„ na cel najuboższej, a 
szczególnie bezrobotnej młodzieży przemysło
wej i rękodzielniczej, pozostającej pod opieką 
Związku. Nie wątpimy, źe na balu tym spotka 
się całe mieszczaństwa KTakowa. by choć w tru 
dnej ogólnej sytuacji odetchnąć w milej atmo
sferze swobodnej a wytwornej' zabawy. Zapro
szenia wydaje Sekretariat Zw. Młodz. Przem. i 
Rękodz. w Krakowie, ul. Skarbowa 2, telefon 
125—98.
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R E PE R TU A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO.

Sobota: „Mademoiselle".
Niedziela po poł.: „Krowoderskie zuchy’1.
Niedziela wieczór: .,Madcrmpisełle'’.
Poniedziałek: „Mademoiselle".

R E PE R TU A R  K IN O FK ĄTK Ó W .
ŚWIT: „Wałka o honor" (Ken Maynard).
W AN D A : Czemp (Wallace Beery).
APOLLO: „Pieśń nocy" (Jan KiepuraĘ
SZTUKA: „Romę Expressn (Conrad Veidt).
UCIECHA: „Pod fałszywą flagą" (Gustaw 

Fróhlioh).
ADRIA: „Dziesięciu z Pawiaka" (film pol

ski).
SŁONCE: Kongres tańczy. (Liljan Havey)
PROMIEŃ: „Monte Carlo" z Jeanette Mac 

Donald i Jac. Buchananem.
ATLANTIC : Doły robi karjerę oraz walc

Niądzynara dowy złodziei
p r z e d  s t t d e m  a p e l a c y j n y m  w  K r a k o w i e ,

Pizod Trybunałom Sądu Apelacyjnego w 
Krakowie odbyła się w dniu wczorajszym roz
prawa apelacyjna przeciw Bejnyszowi Stolic- 
kiemu z Warszawy oskarżonemu o to, że dnia 
18 listopada 1829 r. skradł z wystawy (Sklepu 
jubilerskiego Karola Czaplickiego w Krakowie 
przy Placu Marjackim 1, dwa pierścionki, a 
mianowicie platynowy' z brylantami wartości 
1680 zł. i pierścionek złoty zc szmaragdem i 
brylantami wartości 1280 zł.

Kradzieży tej dokonał oskarżony w ten 
sposób, łżo przyszedł do sklepu Czaplickiego 
zamówić okucia srebrne do albumu, i korzysta
jąc z tego, żc zajęta w  sklepi o Andrea Cza
plicka, obsługiwała dwio panie, któro kupowa
ły naszyjnik —  niepostrzeżenie uchylił okno 
wystawy i skradł pierścienic, poczcm sklep 
opuścił, oświadczając, że przyjdzie pjóźniej.

Policja mimo energicznych poszukiwań nie 
zdołała sprawcy ująć, dopiero udało się jej to 
w lutym 1932 roku, kiedy oskarżony poraź dni 
gi przyjechał na gościnne występy d(> Krako
wa i chciał się dopuścić kradzieży na .szkodę

jubilera Majera w  Krakowie przy ul. Fiorjań- 
fikiej i wtedy został aresztowany. Oskarżony 
jest zuanym złedziejem sklepowym i za kra
dzieże biżuterji z wystaw był już kilkakrotnie 
karany przez sądy w  kraju i zagranicą.

Za czyta ton odpowiadał oskarżony przed 
Sądem Okręgowym karnym w  Krakowie w 
kwietniu ub. r. Trybunał po przeprowadzeniu 
rozprawy i przesłuchaniu świadka Andrei Cza
plickiej, która stanowczo rozpoznała w oskar
żonymi .sprawcę kradzieży, zasądził oskarżone
go na 4 lata więzienia.

Od wyroku tego apelowa! oskarżony i w dm. 
wczorajszym odbyła się rozprawa przed Są
dom Apelacyjnym'w Krakowie, który po prze
mówieniu prokuratora,i obrońcy wyrok Sądu 1 
Instancji uchylił i obniżył karo z 4 lat więzie
nia na 2 i pół.

Trybunałowi przewodniczył s. a. Dr. Wo- 
loszczuch. wotowałi s. a. Dr. Gniewosz i s. a. 
Dr. Jek, oekanżał prokurator apel. Dr, Sta por, 
brouił adwokat Dr. Pleszowski.

„ B ł ę k i t n y  s e t ó w  d o  w a l k i  o  r e k o r d .

* - * t „  * (Jt J - s Ą

Oto potężny samochód wyścigowy „Błękitny Ptak" t 2.500 konnym motorem, na którym 
Campbell zamierza na tonie wyścigowym w Daytona Beaoh, pobić swój dawny rekord, wyno

szący 4-OS kilometrów na godzinę.

K I N O T E A T R 5 DOM KATOLICKS

D Ź W I Ę K O W Y „ S  W  I  T “ |
Od środy, dnia 18 stycznia.

/
Film o niebywale emocjonującej akcji. (Wersja francuska). Film 100% dźwiękowy

W A L K A  O  H O N O R
Wspaniały dramat sensacyjny! —  Akcja toczy się na tle przecudnych plene

rów amerykańskich gór skalistych.

Nieustraszony bohater, wielokrotnie podziwiany ulubieniec miłośników sportu

SiiSlItfSifeTti loczy  Homerowe boje z falangą nieprzyjaciół po- 
M C i i  r S O P S s t f l l  11 świeca]ąc swe życie do ostatniej kropli krwi — dla 
przyjaciela. —  Walka o honor to potężny dramat, który zachwyci oszołomi 

i olśni widzów, tematem, grą i wystawą. —

Początek przedstawień o godzinie 5-tej, 7-mej i 9-tej. W  święta o 3, 5, 7, 9* 

Zniżki dla P.T. Urzędników, Wojskowych i Akademików.

miłości (Liljan Harvey).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 19 do 24 

b. m. film p. t. „Dzwonnik z Notre Damo" 
(w roli gł. Łon Chaney).

 o— -—
„ŻYDÓW KA", opera TM ovy’ogo ukaże się 

we wtorek, dnia 24 bm. wieczorem, w opraco
waniu mu.zycz.nem dyr. Boi. Wallek-Walewskie 
go. w reż. J. Stępniowskiego. W  roli tytułowej 
wystąpi gościnnie tylko raz jeden na naszej 
scenie znakomita śpiewaczka —  primadonua 
opery warszawskiej i lwowskiej, Helena L i
powska, która w tej partii odnosi niezwykły 
sukces artystyczny. Partnerami naszego gościa 
będą pp.: Szymonowicz (Eleazar), Mazanek
'Kardynał), Link-Darecka (Księżna Eudoksja), 
Wożniak (Książę Leopold), Mazurek (Bur
mistrz).

MAURYCY ROSENTHAL. znakomity pia- 
msta-wirtuoz, którego gro cechuje wysoka kul
tura, smak i wytworność, wystąpi z jedynym 
koncertem w niedzielę 22 b. m. w Starym Te
atrze. Maurycy Rosenthal należy do tej nielicz
nej plejady wyl itnych pianistów, dla których o 
szałamiająca technika palcowa, rozmaitość 
w dynamice 1 niezwykła interpretacja stały się 
szczeblami największej sławy'.

KINO MUZEUM —  wyświetla w sobotę i w 
niedzielę film p. t.: „Neapol śpiewające mia
sto". W  roli głównej Jan Kiepura \ Brygida 
Heim. Ponadto dodatki dźwiękowe.

-o©-
WIADOMOśa KOŚCIELNE.

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedzielę 
dnia 22 b. m. w czasie Mszy św. o godz. 10-tej. 
odśpiewa szereg kole;d Chór państwowego Pe
dagogium pod. kierunkiem Dra Żyezkowskiego.

Sukces wystawy Krzyżanowskiego 
i wystawy grafiki Kowalskiego.

Otwarta niedawno w Pałacu Sztuki wielka 
wystawa nieznanych dzieł znakomitego mala
rza Konrada Krzyżanowskiego, poraź pierwszy 
zebrana w takiej ilości w Pałacu Sztuki zysku
je sobie coraz więcej zwolenników i gromadzi 
bardzo wiele publiczności. Z wystawy tej po
winni skorzystać wszyscy, którzy interesują się 
tym rodzajem sztuki jaką reprezentują kapital
ne dzieła Krzyżanowskiego, jogo portrety ko
biece, pełne czaru i wyrazu, portrety męskie 
i obrazy rodzajowe. Na o-becnej wystawie jest 
ich sto kilkadziesiąt. Po zamknięciu tej wyst-a-

j wy dzieł zmarłego artysty w Krakowie wrócą
one do prywatnych zbiorów, skąd pochodzą.

! Grafika Kowalskiego, szlachetna, o dużych 
walorach artystycznych dopełnia idealnie ea- 
lo-ści tej pięknej ekspozycji. Szkoły nasze po
winny zobaczyć tego mistrza i dla nich też 
dyrekcja Pałacu Sztuki daje specjalne zniżki.

W SPRAWIE NOWYCH AKCYJ TOW.
PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH.

Na liczne zapytania, zwłaszcza z  prowincji 
■dyrekcja Tow. donosi, że uo#e akcjo nabywać 
można codziennie w kancelarji Talacu Sztuki 
(Kraków, Plac- Szczepański 41 w cenie na rok 
zł. 21.50: w czom policzona już jest przesyłka 
polecona. Akcjonariusze krakowscy płacą zł. 
-O.oO. przy kasie. Fnlacu Sztuki, w  godzinach' 
od 10 rano do 3 pop. Prom,ja za rok 1932 zo
stanie doręczona zupełnie bezpłatnie wszystkim 
posiadaczom akcyj w pierwszych dniach lute- ' 
go. W  tym roku powinien każdy posiadać ak
cjo rl ow., dającą duże korzyści, przez co rów-' 
nież przyczynia się do rozwoju tak bardzo za
służonego Krak. Tow. Sztuk Pięknych, które 
niebawem będzie święciło 85-łccie swego ist
nienia.

Kto był w faśc;w ie na gruszy?
Niecodzienną sprawę rozstrzygał cmegdaj 

Sąd Apelacyjny pod przewodnictwem s. a. Wo- 
łoszczuka. Jako oskarżony stanął Alojzy Ka
wała z Myślaebowic, oskarżony o kradzież o- 
woców z ogrodu Zezyków w Myślachowicach 
wr sierpniu 1931 r., następnie o to, źe schwy
tany na kradzieży strzelał z rewolweru do Zezy 
ka i jego zięcia Głucha a następnie że użył wo 
bcc nich gróźb by powstrzymać ich w pościgu. 
Sprawa byłaby zupełnie szablonowa, gdyby nie 
to, że w toku przewodu apelacyjnego" wyłoniło 
się trudne pytanie, kto był właściwie na gruszy 
i c z y  był nim osk. Kawała. Przesłuchani bo- • 
wiem dodatkowo na wniosek obronr świadko
wie stwierdzili, że krytycznej nocy było bardzo 
ciemno, że nie można było prawie nic widzieć, 
a Zedykowie usłyszawszy, że w ogrodzie jest 
złodziej, urządzili na niego prawdziwe połowa-, 
nie, obstawiwszy tyrałjerką gruszę, poczem za-1 
częli ją, systematycznie obstrzeliwać, by zmu
sić złodzieja do poddania się. Gdy w  końcu zło-1 
dziej zlazł z gruszy, spotkał się z nieprzewidzia- j 
ną odsieczą sąsiadów Zezyków, którzy wieżni t 
odbili z rąk oblegających. Sami Zezykowie inó-! 
wili raz, że złodziejem był oskarżony, to znów: 
wymieniali inne nazwiska, z czego wynikało,! 
że sami nie wiedzą kto nim był. Oskarżony na-' 
tomiast tłumaczył się, że jest zamożnym rolni-i 
kiem, więc nie miał ochoty ani potrzeby w ła-! 
zić na cudze grusze po nocach z rewolwerem' 
w ręku. Ponieważ dotychczasowe wyniki nie: 
wyjaśniły dostatecznie tajemnicy tej sprawy,' 
Trybunał postanowił na wniosek obrony dopu-j 
śció dalsze dowody. Może tym razem wyjaśni 
się ostatecznie, kto był tym misiem na drzewo. 
Oskarżał prokurator Gniewosz, bronił adw. dr.; 
Knoebel.

Most Im. „Marsz. J. Piłsudskiego*'
Oczywiście „czynniki miarodajne" naszego 

miasta, nie mogły się powstrzymać od tego, by 
się nie ukłonić grzecznie w  stronę panującego 
reżymu i — naraz i e bez uchwały Rady miasta 
—  pochopnie nazwały IV  most imieniem marsz. 
Piłsudskiego. Dopiero na onegdajszem posie-: 
dzeniu sekcji szkolnej (!) Rady m. uchwalono 
przedstawić Radzie miejskiej wniosek w  spra
wie nazwania nowego mostu żelaznego.

Projekt „Głosu Narodu", by nazwać IV  
most imieniem królowej Jadwigi, spotkał się 
z miłem przyjęciem wśród społeczeństwa kra
kowskiego. Niestety, „większe względy’1 wido
cznie posiada u nas marszałek, niż królowa.

— oo-------

Bal Prasy.
Wznowienie w  roku ubiegłym tradycji Ba* 

Ićw Prasy w Krakowie okazało się trafne. Ba
le Prasy były dawniej najświetniejszemi zaba
wami karnawału krakowskiego, to toż elita, to
warzyska chętnie powróciła do tego charakteru 
dorocznego Balu Prasy, który' już obecnie za
powiada się jako największa i najwspanialsza 
zabawa, tego sezonu. Niezwykłą atrakcją Balu 
Prasy —  który odbędzie się 1 lutego w Starym 
Teatrze —  będzie wybór „Królowej Balu". Do 
tańców przygrywać będzie najlepsza orkiestra 
w Krakowie, a komitet licząc się z czasami kry
zysowemu ustalił już obecnie dogodny cennik 
bufetowy tak. że potrawy kosztować w uim bę 
dą gości taniej niż w domu. Bal Prasy urządza
ny jest na cel poważny, t. j. fundusz wdów i 
sierót po dziennikarzach, to też udział w Balu 
da uczestnikom mile przeświadczenie, że przy
czyniają się do powiększenia tego funduszu.

Celera u re g u lo w a n ia  n ak ład u
prosim y o jak  n a jry ch le jsze  u r e 
g u lo w a n ie  p re n u m e ra ty



„GLOS NARODU" z dn. 21-go Stycznia 1933 Nr 20

P o d a t k i . . .
P. Lewakowski. właściciel rozległych dóbr 

Izdebnik, jest ,,paristwowcenr’. Jest nim jako 
prezes Strzelca’1 i wybitny działacz B. B. na 
terenie powiatu wadowickiego. Głośna, była nic 
dawno sprawa wycięcia w dobrach, stanowią
cych wLasność Lewakowskieb — 160 mor 
gcw młodego lasu w Baczycie Las ten sprze
dano żydowi Zimmcrspitzowi ze Skawiec, któ
ry młodziutkie drzewka wywoził wagonami na 
choinki do Prus. Wspaniało, lasy TTarbutowic, 
Talczy. Baczyua. Budzowa. Chełma, Zakrzowa 
i t. d. z majątku izdebnickiego, są w ten spo
sób od lat dziesięciu wycinane —  z przeznacze
niem wykarczowanych gruntów na parcelację. 
Wszystkie plany wycinania lasów były, jak 
twierdził p. Lewakowski. zatwierdzane przez 
władze...

Obecnie gospodarka*już nie tylko leśna, ale 
i rolna i przemysłowa p. J. Lewakowskiogo (po
siada on w Izdebniku fabrykę wikłeikł jest przed 
miotem zainteresowania —  tym razem władz 
skarbowych. Specjalne komisje skarbowe prze 
prowadzają, badania ksiąg p. Lewakowskicgo. 
gdyż okazało się, żc szereg tranzakeyj parcela 

cyjnych, handlowych i t. d., które ze względów 
podatkowych winny w księgach figurować —  
nie został w nich uwidoczniony. Rewizja 
ksiąg prowadzona jest pod bezpośrednim na
dzorem Izby Skarbowej w Krakowie i przy
puszczać należy, żc doprowadzi do ostateczne
go ustalenia wysokości „uchybień* podatko
wych izdebnickiego .,państwowca‘\ Należy ró
wnież oczekiwać, że żadne uboczne wpływy nie 
przeszkodzą całkowitemu wyświetleniu sprawy,

i wyciągnięciu z niej ustawą przewidzianych 
konsekwcncyj.

*  *  *

Innego rodzaju a wielce charakterystyczny 
przykład z dziedziny podatkowej mamy pod rę 
ką. Płatnik w tym wypadku nie jest ani preze 
sem żadnego „Strzelca” ani też nic położył za
sług przy wyborach... Posiada jednak kilka 
drobnych parcel pod Krakowem, z których skm 
pulatnie płaci podatek gruntowy.

Pozostała jednak w jakiś sposób z tytułu 
tego podatku zaległość w kwocie... 13 groszy. 
Otrzymuje więc z urzędu podatkowego (Kra
ków lir. U. S.) nakaz na zapłacenie tej zaległo
ści. t. j. 15 gr.. ale wraz z 10% dodatkiem kry
zysowym do podatku, t. j. 1 grosz, ponadto o 
czywiścje odsetki zwłoki w kwocie... 2 grosze 
plus należytcść ewidencyjna 1 zł. 50 g., plus 
korzta upomnienia 1 zł. 50 gr.. plus koszta in
kasa 1 zł- 59 gr. Razem tedy zaległość 15-gro- 
szowa wraz z dopłatami wyniosła:

Zaległość
10% dodatek
Odsetki zwłoki
Należ, ewidencyjna
Upomnienie
Inkaso
Razem

15 gr.
1 gr.
2

50 er..! zł. 3 
1 zł. 50 gr. 
1 zł. 50 gr. 
ł zł. (53 gr.

Z tytułu zadem 15 groszy zaległości zapłacił 
ów podatnik kwotę 32 razy większą. A niechby 
tylko nie zapłacił jej w terminie, wówczas do
łączy łby  się jeszcze, odpowiednie koszta egze
kucyjne...

Fakty te nie wymagają żadnych komen
tarzy.

Od piątku, 
dnia 13 stycznia 1933 <Vf S Ł O N C E '

Lubicz 15.

Arcydzieło, które bije na głowę najwspanialsze filmy świata 
oszałamiając przepychem najsubtelniejszej sztuki.

vvspau'ały romans młoclei wiośnianei miłości 
pięknej dziowc/yny i potężnego cesarza na tle 
cudownych walców Straussa i siarczystych mar
szów Schuberta. — Na świetniejsze kreacje —
żywiołowej L i g j a f j y  H a r v e y  wytworne" °

pięknej ulubieńca

H e n r y  G ć ł r d t ł ) '  lirocze.J L i i  D S l J O W P r  wst?Pó''v mimo wielkich koszów nie
1 podwyższone Pocz seansów o a. 5 . 7. i 9.

Zyc i e  £ o s p o d a r c * e .
508 bankructw w 11 miesiącach.

Statystyka zanotowała spadek liczby ban
kructw w  listopadzie roku ub. w porównaniu 
* miesiącami poprzednimi. W  miesiącu tym bo
wiem. było ogółem 29 upadłości wobec 32 w paź 
driemiku, a 59 w listopadzie 1931 roku. Z tych 
29 bankructw przypada na województwa cen
tralne 17, południowe 5, zachodnio 7.

W  okresie pierwszych 11-tu miesięcy ub. r. 
Ogłoszono w Polsce 508 upadłości wobec 699 
w tymsamym okresie r. 1931. Jeżeli idzie 0 
rodzaj przedsiębiorstw, to 29 bankructw przy
pada na spółki akcyjne, 58 na spółki z ogr. 
odpow., 59 spółdzielnie. 71 spółki firmowe i 
komandytowe, a 291 na przedsiębiorstwa jedno
osobowe.

Mniejszą liczbę upadłości trudno byłoby u- 
ważać za oznakę poprawy sytuacji gospodar
czej. Natomiast faktem jest. że wobec wygóro
wanych opłat sądowych wiele przodsięl-ior-tw 
npadających w poroziuaiiieniu z wierzycielami 
przeprowadza likwidację w urodzę pozasądo
wej, co w wysokim stopniu zmniejsza koszta upa 
dłości. rI'egO rodzaju bankructwa uchylają się, 
rzecz jasna, z pod wszelkiej statystyki.

Nowa ustawa aptekarska.
RzącI wniósł do Sejmu projekt ustawy apte

karskiej, regadiającej sprawy, związane z pow
stawaniem i prowadzeniem aptek na terenie ca
łego państwa. Ustawa ta zastąpić ma 5 ró
żnych ustaw w tym zakresie, obowiązujących 
dotychczas na poszczególnych terytorja-ch, a 
mianowicie: ustawę z r. 18-14 dla woj. central
nych, ustawo niemiecką z r. 1891 dla woj. za
chodnich, ustawę aus-trjaeką z r. 1906 dla woj. 
południowych, ustawę rosyjską z r. 1905 dla 
woj. wschodnich, oraz ustawę węgierską, obo
wiązującą na pewnej części Spi-sza. Projekt u- 
stawy wprowadza zasadniczą zmianę, polegają
cą na osobistem i dożywotniem nadawaniu kou 
cesyj na apteki, przyczem koncesje te będą mo
gły być nadawane wyłącznie osobom, posiada
jącym dyplomy aptekarskie drogą konkursu.

Projekt, ustawy ustala szczegółowo obowiąz
ki aptek, dziejąc je na dwie zasadnicze kate- 
gorje: apteki -publiczne i zakładowe. Ustawa 
przewiduje dla aptek wyłączność detailicznej 
sprzedaży wszelkich środków leczniczych. Sze
reg postanowień ustawy tyczy personału facho
wego aptek, nadzoru nad aptekami, dzierżawy 
i t  d. Postanowienia karne za różne przekro
czenia w  tym zakresie przewidują kary do mie
siąca aresztu i grzywny 1,000 zł. łącznie z po
zbawieniem koncesji

Wyłączność detailicznej sprzedaży wszel
kich środków leczniczych przyznana przez pro
jekt aptekom —  jest pośrednio wymierzona 
przeciw składom aptecznym (drogerjom). które 
dotychczas iprowadzą w pewnym z akr wic spr e- 
daż niektórych środków leczniczych.

Rokowania handlowe polsko-niemieckie.
Rokowania handlowe polsko-austrjackie, 

iktórych dalszy ciąg odbywa się obecnie w Wie 
dniu doprowadziły do uzgodnienia przeważają
cej części wykazu ceł preferencyjnych, które 
Polska byłaby w możności przyznać Austiji. 
Nie uzgodnione zostały dotychczas jeszcze 
sprawy dotyczące eksportu węgla i trzody 
chlewnej z Polski do Austrji. Rokowania, któ
re prowadzone są. w tempie przyśpieszonem 
ulegną prawdopodobnie krótkiej przerwie, ce
lem umożliwienia obu delegacjom porozumie
nia się ze swoimi rządami co do tych ostatnich 
spraw.

Czas ochrony dla zajęcy i bażantów.
Z  krakowskiego Oddziału Malop. Towarzy

stwa Łowieckiego donoszą nam, że w myśl 
przepisów łowieckich sprzedawanie, kupowanie, 
przewożenie i przenoszenie zajęcy, jak również 
podawanie ich w jadłodajniach, po 24-go stycz 
nia jest wzbronione. Tensa-m zakaz obowiązuje 
co do bażantów, jarząbków, dzikich gołębi, .lewi 
czołów i paszkotów po 10 lutego, co do sarn- 
kóz, samic jelenia i daniela po 25 lutego, a co 
do dzików i dzikich kaczek po 10 marca. Nad
to objęte są nadal powyższym zakazem kuro
patwy i głuszce. sarny-kozły, jelcnie-byki i da- 
niele-rogacze.

 — :o: -

Giełdowe ceny zboża
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowa

no wczoraj następujące ceny: pszenica dworska, 
czerwona 29.50—30.' biała 28—28.50. targowa 
stand. 25.30—2(5, dworska czerw. 74 75 32—
32.50. żyto dworskie stand. 17.25— 17.50, targo 
we stand. 16.75— 17.23, słoma flługa 5.25—
5.50. mąka pszenna okr. brak. grysik pszenny 
56.50— 57, grysikowa 33— 56.50, 45% 51.50— i
52.50. mąka żytnia okr. krab. 1 trat. 0— 55% 
17.73— 18.23, II gat. sitkowa 17.50— 1775, mą
ka żytnia okr. Fc-znań. I gat. 0— 65% 27.75—  
28.25, pęcak chłopski bez worka 21— 22. sie
kanka jęczm. chłopska bez worka 22— 23. Ten
dencja nadal silniejsza, dowozy małp.

Giełda krakowska.
Kraków, 20. 1. (PAT). Giełda: 4 proc. poż. 

dolarowa 56 i pół; 3 proc. poż. budowlana — 
42.40. Poza giełdą: Przeworsk 270; w walu
tach: dolar 8.90— S.92. Reszta bez zmian.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa. (PAT). Dewizy; Belgja 123.70; 

Londyn 29.92; N. Jork 8.925; N. Jork telegr. 
8.928; Paryż 34.85; Szwajcarja 172.12; -Włochy 
43.70; Berlin w ohr. pryw. 212.15. Tendencja 
niejednolita.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 81 i pół, 81—82; Warsz. 

Towr. Fahr. Cu kr. 15.40, Ostrowiec ser. B. — 
23.75. Tendencja niejednolita.

Pożyczki: 3 proc. budowlana 41 i pól;
4 proc. inwest. 10-3 i pół; 5 proc. kolejowa 37 
i trzy czwarte; 6 proc. dolarowa 58 i jedna 
czwarta; 4 proc. dolarowa 55 i trzy czwarte; 
7 proc. stabilizacyjna 55.63, 56.50. 56.61 setki. 
Listy Zastawne BGK bez zmian. Pożyczki mo
cniej, listy slał*sze.

Dolar pryw. w Warszawie z godz. 12.30 — 
8.91 i jodtoa czwarta.

Pożyczki poiskie w N. Jorku: dolarowa
55 i pól; dillonowska 02; stabilizacyjna 54 i je 
dna czwarta. 55; warszawska 49.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. (PAT). Paryż 20.25 i jedna czwar

ta; Londyn 17.37: N. Jork 5.19; Belgja 71.92 
i pół; Włochy 26.37: Hiszpan-ja 42.45; Ilolan- 
dja 208.57 i pól; Berlin 123.40; Wiedeń 73.05: 
noty 59.80; Sztokholm 94.70: Oslo 89.10; Ko
penhaga 87.20: Sofja 3.70: Praga 15.37; War
szawa 58.15. As*

Przesilenie bez zmian.
Bank Gosp. Krajowego opublikował swe 

sprawozdanie miesięczne z charakterystyką po
łożenia gospodarczego w listopadzie nb. r. Nie 
wykazało ono żadnych zmian na lepsze. Taja
nia ciężka sytuacja rolnictwa spowodowana 
niskim poziomem cen artykułów rolnych i tru
dnościami zbytu, a położenie międzynarodowe 
na dłuższy czas nie obiecuje wydatniejszej po 
prawy dla produkcji rolnej. Dostosowując Się 
do tych perspektyw, rząd skoncentrował akcje 
na obniżeniu cen wyrobów przemysłowych.

Działalność kredytowa banków kurczyła »ię 
nadał. W  kopalnictwie węglowem

dek wydobycia wskutek zmniejszonego zbytu 
na rynku krajowym j zagranicznym.

W  dziale przemysłu przetwórczego listopad 
zaznaczył się spadkiem zatrudnienia i obrotów. 
Sezon martwy w budownictwie pociągnął za 
sobą ograniczenie pracy w gałęziach przemysłu 
z budownictwem związanych, a. więc w przemy 
śle mineralnym, drzewnym i wyrobów metalo
wych.

 o-------

Rezolucja za skróceniem czasu 
w przem yte.

Według doniesień z Genewy na czwartkowem 
posiedzeniu konferencji mitjdzynarod. w spra,- 
wie wprowadzenia skróconego czasu pracy w 
przemyśle, przyjęta została rezolucja, opraco
wana przez Międzynarodowe Biuro Pracy, a 
wniesiona w imieniu reprezentantów rządo
wych szeregu państw. Za pr-zyjęciem rezolucji 
padło 41 głosów przedstawicieli rządowych i 
grup. robotniczych. Przedstawiciele 7 rządów 
wstrzymali się od głosowania. Reprezentanci 
•rządu angielskiego, portugalskiego i brazylij
skiego głosowali przeciw rezolucji. Przedstawi
ciele grupy pracodawców glosowali również 
przeciw rezolucji. Po głosowaniu oświacłc-zyili 
pracodawcy, żc mimo to wezmą udział w- dal 
szych obradach. 1

Obecnie przystąpi konferencja do obrad 
szczegółowych nad opracowaniem konwencji 
międzynarodowej w sprawie ograniczenia cza
su pracy.

Przyjęta onegdaj rezolucja ujęła jest. 
w formo ogólną i riie wdając się w żadne 
szczegóły stwierdza, że wprowadzanie 10-go- 
dziimego tygodnia pracy jest jednym ze sku
tecznych środków prowadzących do złagodze
nia klęski bezrobocia. Po odrzuceniu wniosku 
grupy robotniczej, domagającego się zakazu 
obniżki plac tygodniowych i miesięcznych, —  
kwestja wyrównania wynagrodzenia za pracę 
pozostaje otwarta.

IMPORT JAJ OD ANGLJI ZMALAŁ.

Ogólnozwiązkowe zjednoczenie 
J o r g s in '4 w Z. 8. R. R.

wydaje bezpośrednio ze swych magazynów 
wszelkiego rodzaju towary i artykuły żywno
ściowe oraz dostarcza na terytorjum ZSRR 
przesyłki żywnościowa po przekazaniu waluty 
z zagranicy. Magazytny Torgsinu posiadają w 
220 miastach ZSRR wielki wybór wszelkiego 
rodzaju towarów, a mianowicie: włókienni
czych, trykotaży, obuwia, bielizny, oraz wszel
kich przedmiotów codziennego użytku, po ce
nach umiarkowanych. Obecnie został wydany 
mowy cennik „Torgsinu11 z cenami znacznie zni 
żonemi, który wysyła się na żądanie. Również 
na specjalne żądanie wysyła się kompletny 
spis oddziałów „Torgsinu11 w ZSRR. W ceiu 
dostarczenia adresatowi produktów i wszelkie
go rodzaju towarów z magazynów ,;,Torgsimi.“ 
należy przekazać odpowiednią sumę w dola
rach do ,, Wmesztorgbunku“  w ZSRR, Moskwa, 
Nieglinna-ja 12, na konto „Torgsinu” Nr. 75a., 
z podaniem dokładnego adresu, imienia i na
zwiska odbiorcy. Ilość i suma przekazów dla 
jednego odbiorcy nie jest ograniczona. Wne- 
sztorgbank uskutecznia wypłaty przekazów na 
„Torgsin” adresatowi za pomocą specjalnych 
boców, upoważniających do odbioru towarów 
z magazynów „Torgsinu” , Pczatem można 
przesiać walutę w listach wartościowych bez
pośrednio pod adresem oddziału ,,Torgsinu” 
przy Gostoanku w miastach najbliższych od 
miejsca zamieszkania adresata, którego dokła
dny adres należy wskazać. Osoby, którym prze 
kazano walutę do miast-, w których „Torgsin” 
nie ma swych magazynów, otrzymują jedno
cześnie z zawiadomieniem o wpływie waluty 
również cennik towarów. Po otrzymaniu zamó
wienia na dany towar, najbliższy oddział „Tor- 
gsinu” wysyła odnośne towary przesyłką, do
ręczaną adresatowi przez pocztę, który odbiór 
kwituje po sprawdzeniu zawartości. W danym 
wypadku za koszty związane z przesyłką oraz 
opakowaniem, z przekazanej simy odlicza się 
1 rab. z przesyłki do 10 kg- z przesyłki do 20 
Kg. —  rab. 1.50. Uwaga! 1 dolar rab. 1.94. —  
Wszelkie przekazy na „Tougsin” przyjmują: 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank Zacho
dni, Powszechny Bank Kredytowy oraz Bank 
Udziałowy w Warszawie, Bank Kupie: ko-Prze- 
mysłowo-Spóldziclnzy w Pińsku oraz Bank 
Handlowy w Katowicach.

Jednocześnie komunikujemy, iż obywatele 
polscy w sprawie posyłek odzieżowych mogą 
się informować w firmach: B-cia Ja-błkowsc-y 
Bracka 25. w Warszawie, „Konsum” przy Wi
dzewskiej Manufakturze —  Łódź, Rokieińska 
54, Sokol i Zyłbe.rfemig —  Białystok, Sienkie
wicza 44. zaś w sprawach żywnościowych —• 
■w finnacli: B-cia Pakulscy, Bracka 22. B-cia 
Hirszfeld, Marszałkowska 141, -A  la Fourchet* 
te” Marszałkowska 113, Biuro Posyłek) Nowo
grodzka 36 w Warszawie, B-cia Lgnatowiez —  
Piotrkowska 96 i S. Diszkin —  Piotrkowska 
8 w Lodzi, Ab-ra,niski. Piaskowa 9 —  Grodno, 
Sagalowitz. Renucrstiftgasse 9 w Gdańsku. —  
Firny- te dostarczają adresat oni przesyłki bez 
żadnej dopłaty z ich strony. Telefonicznych 
informacyj w sprawie „Torgsinu” udziela- 
Przedstawicielstwo Handlowe ZSRR wr Polsce, 
Warszawa, Koszykowa 4, teł. 9-06-66. listow- 

j nie zaś odpowiada, po otrzymaniu znaczka- po- 
j cztowego.

f f l a d i o .
Niedziela, 22 stycznia 1931.

Kraków, (312.8 m.) G: 10.05 Nabożeństwo 
z Poznania;' 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wie
ży Marj., program na cłz. bież., kom. meteor.; 
12.15 Transmisje z Warsz.; 16.C0 Program dla 
młodzieży; 16.25 Transmis;e z Warsz.; 17-55 
Program na dz. na-st.; 18.00 Muzyka lekka- i 
tan., w- przerwie kraik,' wiad. bież.; 19.00 Roz
maitości, komunikaty; 19.10 „Gawędy podha
lańskie” w recytacji p. W. Doruli; 19.25 Trans
misje z Warsz. Około godz. 21.05 wiad. sport. 
22.00 Muzyka tan.; 22.55 Transmisje z Warsz.

Lwów, 13S0.7 m.) G.: 9.00 Nabożeństwo z 
archikatedry oforz. rzym.-łac. we Lwowie; 10.45 
Transm. z sali Teatru Wielkiego wn Lwowie 
uroczystej audycji z okazji 70-lecia Powstania 
Styczniowego; 18.50 Rozmowa z młodymi i 
starszymi.

Warszawa, 411.S n i) C 10.00 Program 
na dzień bież.; 10 05 Nałozcństwi z Poznania; 
1! 58 Sygnał czasu. Hejnał, 12.05 Program na 
dzień bież.; 12.10 Urz. Kom. P. I. M. 1245 
Poranek symfoniczny z Ftthanponji Warsz.: 
14 00 Dialog konkursowy 'dz. rob.); 1240 Pic 
śni w wyk. Olgi Łada-. 14 40 „Odczyt Hodowla
ny” (dz. roln.); 15.00 Ludowe melodie bulgar 
,d;ie; 16.00 Program dla mł >:Dmży; 16.25 ..Trau 

16-40 Pieśni żołnierskie z czasów Pow- 
Konccrt solistów; 

18.00 Muzyka 
Słuchowisko 
pieśni ludo- 
Wiadomośri 

wieczornego;

Ogólny przywóz jaj do :Vnglji wykazał w- gv’ t '‘ - 
r. 1932 poważne zmniejszenie w porównaniu. 8,tania Styczniowego; 17.00 
z rokiem 1931, wynoszące pod względem ilości 1 17.55 Program na dzień nart.; 
przeszło 20 proc. Udział Polski wynosił 1.9 mi- lekka; 19.00 Rozmaitości: 19.25 
Ijona w ielkich setek, czyli, nasz przywóz sta-lp. t. „Dzika róża’1; 20.00 Włoskie 
nowił 10 proc. ogólnego importu. Polska, znaj-, we; 20.20 Koncert popul.; 21.05 

nastąpił spa-lduje się na trzeciem miejscu wśród importerów, j sportowe; 21.15 D. c. koncertu
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22.00 Muzyka tan. i  Krakowa; 22.55 Urzęd. 
Kom. P. I. M. i koma. policyjny; 23.00 Muzyka 
tan.; 23.45 Kom. specjalny w jęz. polskim i 
francuskim z przebiegu 12-go „Rallye Monte
Ćąrlo“ .

Katowice, (408.7 m.) G.: 10.30 Nabożeństwo 
z klasztoru 00, Franciszkanów w  Panewni- 
kacb-Ligocie; 14.20 Ks. dr. A. Marchewka: 
„Wiara i wiedza” ; 18.30 Proł. St. Ligoń: ,.Be
ry i bojki śląskie” .

' Tezy państw bloku agrarnego.
-Warszawa, 20. 1. (Telef. wł.). Odbyta w 

Warszawie w ' sierpniu roku ubiegłego trzecia 
sesja stałego komitetu studjów ekonomicznych 
państw rolniczych Europy środkowo-wschod
niej, uchwaliła, że przyszła sesja zwołana zo
stanie do Bukaresztu. Obecnie uchwalono zo
stało, ' że konferencja państw rolniczych odbę
dzie się w Bukareszcie w ciągu miesiąca lute
go. roku bieżącego. W najbliższym czaełe uda 
Sie. w sprawach,- związanych z przygotowaniem 
tej konferencji dyrektor Departamentu Ekono
micznego w Ministerstwie Rolnictwa dr. Rosę 
i.naczelnik wydziału w Min. Spr. Zagr. dr. Ro
man. Wyjazd ich do Bukaresztu ma na' celu 
uzgodnienie stanowisk i ustalenie wspólnych 
tez, które będą przedłożone konferencji przed
stawicieli państw rolniczych w lutym w Buka
reszcie. W praktyce chodzi tu o sprecyzowa
nie tez, z któremi państwa, wchodzące w skład 
bloku agrarnego mają wystąpić na światowej 
konferencji gospodarczej. Jak wynika z chara
kteru bloku państw rolniczych tezy państw ro! 
niczych Europy środkowo-wschodniej dotyczyć 
będą na światowej konferencji gospodarczej 
przedewszystkicm zagadnień rolniczych. Na
leży przypomnieć, że konferencja warszawska 
uchwaliła, że program obrad konferencji bu
kareszteńskiej objąć ma sprawozdanie z wspó- 
nej działalności państw rolniczych od czasu 
konferencji w Sofji w roku 1931. Dyskusja do
tyczyć będzie pożarem opracowania planu głó
wnych wytycznych polityki gospodarczej kra
jów rolniczych w 1933 r. i wspólnego stanowi
ska. które wiano być zajęte przez państwa roi 
nicze Europy środkowo-wschodniej na świato
wej konferencji gospodarczej.

PO ZGONIE DYREKTORA ZUPU.

Warszawa, 20. 1. (Telef. wł.). Sprawami 
dyrekcji ZUPU w Warszawie po zgonie śp. dy
rektora Bron. Siwika, kieruje, zastępca dyrekfeo 
ra p. W. Walter. Nominacja nowego dyrektora 
musi być’ dokonana przez zarząd ZUPU. Nomi- 
aację zatwierdza minister opieki społecznej.

MUSSOLINI O R. 1933.

Paryż, (PAT.) ..Lee Anales“ zamieszcza dziś 
artykuł pióra Mussoliniego, zatytułowany „Per 
spekt.ywy raku 1933”. Na wstępie Mussolini 
stwierdza^ że rok 1933 będzie bardzo donio
sły. Stoimy w przededniu powzięcia wielkich 
decyzyj i sposób, w jaki zostaną one powzięte 
ureguluje prawdopodobnie na czas dłuższy lo
sy poszczególnych państw. Świat przeżywa już 
4 tok ciężkiego kryzysu. Tylko ofiary poszcze
gólnych narodów, upadających pod brzemie
niem depresji moralnej i tylko poczucie dyscy
pliny pozwalają na utrzymanie porządku i u- 
cbronienia od zagłady licznych państw. Lecz 
narody, ktÓTe już tak długo znosiły to trze-

Sejm a sprawy samorządu w Małopolsce
Warszawa, 20- 1. (Telef. wł.). W  dniu dzl 

siejszym wieczorem odbyło się półtoragodzin
ne posiedzenie plenarne Sejmu. Galerje były 
puste, ławy poselskie mocno przerzedzone. Na 
porządku dziennym były samo drobne sprawy, 
jak zamiana nieruchomości, przekazanie nitru 
cbomości Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi, 
oraz dwa wnioski ukraińskie, dotyczące po
datku wojskowego. Wnioski tc zostały odrzu
cone. Przy pierwszem czytaniu projektu rządo
wego ustawy o przedłużeniu okresu urzędowa 
nią samorządów na terenie województw mało
polskich przemawiał pos. Liwo z KI. Nar., za
znaczając, że samorząd tych województw 
wstrzymuje się w biegu a nowej ustawy jesz
cze niema i czy będzie uchwalona niewiadomo. 
Ustawodawstwo samorządowe jest wprawdzie 
przedmiotem obrad Komisji Sejmowej, ale spra 
wa nie została doprowadzona do końca. Pro
jekt obecny budzi tyle wątpliwości, żo losy je
go są niepewne. Chodzi w- danym wypadku o 
zawieszenie resztek samorządu, jaki jeszcze po
został po wprowadzeniu komisarzy i zniesieniu 
samor ządu powiatowego.

Wybory do samorządu na podstawie do ty oh 
czasowej ordynacji wypadłyby jak w Pozna
niu i na Pomorzu, to jest wykazałyby porażkę 
rządu i B. B.

Pos. Krzciuk ze Stron. Lud. atakował pro
jekt ustawy, stwierdzając, że jest to represja 
za stanowisko podczas wyborów i petryfikacja 
obecnego stanu rzeczy.

Przy pierwszem czytaniu projektu ustawy 
o zaniechaniu ogłoszenia w roku 1933 wykazu 
imiennego gruntów, podlegających przymuso
wemu wykupowi, ipos. Langer, ludowiec, dowo 
dził, że projekt ten .jest gwoździem do trumny 
reformy rolnej. Przeciwko temu projektowi pro 
testował również pos. Świątkowski w imieniu 
P. P. S., stwierdzając, że jest to ulogalizownoie 
obecnego stanu rzeczy.

Warszawa, 20. 1. (Telef. wł.). Odbyło się fu 
posiedzenie działaczy B. B., na którem omó
wiono sprawę projektu ustawy o szkołach aka 
demfckicb. Na posiedzeniu uzgodniono ogólnie 
projekt ewentualnych zmian.

Warszawa, 20. 1. (Telef. wł.). W  dniu dzi
siejszym wieczorom odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów dla załatwienia spiaw bieżą
cych.

Warszawa, 20. 1. (Telef. wł.) We wtorek 
przyjdzie pod obrady Komisji Ochrony Pracy 
ustawa scaleniowa. W  sferach parlamentarnych 
nie odnoszą się do tej ustawy z wiarą w jej 
realizację.

Teatr świetlny i dźwięk. „Uciecha" ulica Starowiślna L. 16.

Dziś i dni następnych 1 — Arcydzieło filmowe stworzone łączaemi siłami Ameryki i Europy 
Na;pofę*nie;sza rewelsma z tain kdw międzynarodowej słnżby wywiadowczej.

Dramat bezgranicznej raiłościj 
Reżyserował świetny mistrz" 
realizator niemiecki Jan MeverP O D  i m n m  F L A G A

głównych ^ s t a w  Frohlich C W iio t ta  Susa burgu. — Porywająca treść." Niezwykle 
emociotnrąee. niebywałe tempo a^cji. Wspaniała wystawa. Szalony w ir zabaw. Walka mi
łości z poczuciem obowiązku — Film .Pod fałszywą tlagą“  — to nowy, największy triumf 

Gustawa Frtihlicha którego niedawne, znakomite kreacje ■wszyscy pamiętają.

Przedstawienia codziennie o godz. 5. 7 i 9. W niedz elę pierwsze przedstawienie o godzinie 
3 po cenach 0 nntmnif! słynnego filmu n n n ftn p ilh ”  W sohot? dnia 21 brn. o 3 poooł. 
porankowych “  ® '1* ' dżunglowezo jj •MllltjUl lila  w niedz. 22 bm.

Ceny miejsc od złohch 0.49, do zł. 1,40.
o g. 11 przedpoł.

Sól, tytoń i spirytus
pr?e& am i0&em d y s k u s ji w K o m is ji  B u d ie t o w e * .

Warszawa, 20. 1. (Telef. wł.) W  dniu dzi-1 monopoli zyski. Referent podnosi m. i.. że pro- 
siejszym Komisja Budżetowa Sejmu obrado- dukcja krajowego surowca pokrywa około 35 

wała nad budżetem monopoli państwowych., procent zapotrzebowania monopolu. W  przy- 
Referent pos. Hutten-Czapski z B. B. podniósł,! szłości będzie ona pokrywać w miarę rozwoju 
że dział ten obejmuje pięć monopoli: s pirytu- ( około 60 proc. konsumeji. W  rpku 1932 ob:zar 
sowy, solny, zapałczany, tytoniowy i loteryjny, zajęty pod uprawę tytoniu w Polsce wynosił
Wpływ tych źródet wyniósł w r. 1931/32 ogó
łem 677.915.670 zł.

Monopol solny, administrowany był do wie-

5.213 ba, a liczba plantatorów wynosiła 43.802. 
W  dziedzinie sprzedaży wyrobów tytoniowych 
dokonano ostatnio reorganizacji w celu zwię-

mię nie mogą go dźwigać w nieskończoność.: produkują prywatne zakłady w Wielkopolsce.

dawna przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu kszema dochodów. Ilość hurtowni z 857 zmniej 
a Ministerstwo Skarbu czuwało jedynie nad 
spTawą polityki sprzedaży. Dwoistość ta usu
nięta została w roku ubiegłym i odtąd Mini
sterstwo Skarbu przejęło pod swój zarząd ca
łokształt spraw związanych z tym monopolom.
Monopol zarządza 8 żupami, dającemi 75 proc. 
ogólnej wytwórczości soli. Koszta produkcji je
dnej tonny wynoszą od 20 do 90 zł- Najtaniej

Na horyzoncie zarysowuje się pewna oznaka, 
awiastująca, że świat zmierza ku lepszemu.

WEZW ANIE, KTÓRE NIE POMOŻE.

. Madryt, 20 stycznia. Rząd hiszpański wez
wał wszystkich 29 monarchistów, którzy zbie
gli z więzienia w Yilla Cisneros. aby się do
browolnie stawili przed sąd najwyższy, gdyż 
W przeciwnym razie będą uważani za powstań
ców.

Dochody z monopolu solnego wynoszą 99. 
tys. zł., w  czem eksport figuruje w kwocie
783.000 zł. Wydatki wynoszą 48.010.500, zaś 
wpłata do skarbu przewidziana jest w kwocie
48.563.000 zł. Referent podkreślił trudności 
eksportu soli ze względu na konkurencję Nie
miec.

Referent omówił następnie organizację 1 
działalność monopolu tytoniowego, który faje 
obecnie skatbowi największe ze wszystkich

n m
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szono na 462. Referent wspomniał następnie o 
ostatniej obniżce cen wyrobów monopolu ty
toniowego. Dochody monopolu tytoniowego 
preliminowane są na sumę 604.367.000 zł., wy
datki na 254.367.000 zł. Wpłata do skarbu ma 
wynieść 330.000.000 zł. Na inwestycje przezna
cza się kwotę 4.500.000 zł.

Przystępując do omówienia monopolu spi
rytusowego podniósł p. Hutten-Czapski, ź"e o- 
stataio produkcja gorzelń spadła z 88.000.000 
litrów do 25.000.000 litrów. Głównym powo
dem tego niepożądanego stanu rzeczy była 
wadliwa polityka cen sprzedaży, utrzymywa
nych na wysokim poziomie. Obecnie nastąpiła 
obniżka ceny, która przyczyni się również, jak 
sądzi referent, do zmniejszenia rozmiarów taj
nego gorzeinictwa, które przybrało rozmiary 
zastraszające. Według danych wydziału powo
łanego specjalnie do walki z nadużyciami, ilość 
tajnych gorzelni w roku 1932 wynosiła 5.361. 
W  pewnym powiecie podniósł referent na te
renie Jednej gminy wykryto 58 tajnych go
rzelń, a w gminie sąsiedniej zaledwie 7, co wy
nika zapewne z mniej starannego śledzenia.

Pos. Polakiewicz: Zdaje się, że ponieważ 
były premje, opłaciło się zakładać tajne go
rzelnie. aby potem otrzymać nagrodę za jej 
wykrycie.

, Referent podniósł następnie wzrost zużycia 
spirytusu denaturowanego głównie na cele 
przemysłowe. Dochody mononolu spirytusowe
go są preliminowane w sumie 402.309.000 zł. 
Wydatki przewiduje się w sumie 103.300.000, 
a wpłatę do skarbu państwa w sumie 230 mt- 
ljonów zł. Następnie omówił referent- sprawę 
loterii państwowej.

SÓL I ZAPAŁK I SĄ DROGIE.

W  dyskusji która się rozwinęła po przemó
wieniu referenta, zabrał głos pos. Rymar (Klub 
Nar.), P. Rymar podkreślał,_ że cena zapałek 
jest obecnie o 40% wyższa Ponieważ już 
w drugim roku umowy zachodzi spór •>. dziur- j 
źawcami, może należałoby tę walkę podV- i 
skutecznie przeprowadzić zwłaszcza, że auto
rytet spółki na terenie międzynarodowym znacz, 
nie się zachwiał. Przechodząc do omawiania

monopolu solnego mówca twierdzi, i  t foM J
wysokich cen jęst tald, te  uboższa ludność **•! 
czyna kupować sól bydlęcą dla użytku wła
snego. Mówca jest zdania, te gospodarka w mo 
nopolaeh spirytusowym 1 tytoniowym była zbyt 
szeroka- W  konkluzji mówca oświadcza, że su
my, które przewiduje isę jako wpłaty do skar
bu, są nierealne.

Pos. Polakiewicz (B. B.) uskarżał się na wy 
sokie ceny soli, zwłaszcza tańszych gatunków,

Walka o samorząd.
Warszawa, 20. 1. (Telef. wł.) Dziś rano Ko

misja Administracyjna obradowała nad dałsze- 
in.i artykułami ustawy samorządowej. Debato
wano nad artykułami, dotyczącemi zatwierdza
nia wyboru wójtów w  gminach wiejskich oraz 
prezydentów i wiceprezydentów miast. Projekt 
rządowy pozbawia zupełnie dotychczasowych 
praw wydziały sejmikowe w  woj. poznańskiem 
i w Małopolsce, oddając icli prawda władzom 
administracyjnym. W  dyskusji p. Wierczak z 
KI. Nar. domagał się, aby starostom, względnie 
wojewodom pozostawić jedynie prawo veta co 
do wyboru, jednakże posłowie z B. B. popraw
kę tę odrzucili. Wówczas pos. Wierczak oświad 
czył, że jest to pogrzeb III klasy urządzony 
samorządom i że najlepiej byłoby uchwalić 
dziś mianowanie wójtów i prezydentów przez 
władze. 'N a  to pos. Duch z B. B. oświadczył, 
że poseł Wierczak takiego 'wniosku nie posta
wi, gdyby go jednak postawił, to B, B. chętnie 
będzie za nim głosować. Pos. Wierczak: Ja 
wam tylko pomagam, żebyście nie byli obłu
dni i żebyście nie udawali, że chcecie uchwalić 
ustawę samorządową.

Uchwalono też m. i. zmianę tego rodzaju, 
że prezydentów większych miast, których do
tychczas zatwierdzali wojewodowie, zatwier
dzać będzie obecnie minister spr. wewn. a pre
zydenta Warszawy, którego zatwierdzał Pre
zydent Rzplitej zatwierdzać będzie Rada Mi
nistrów.

Skład trybunału w procesie „brzeskim "
Warszawa 20. 1. (Telef. w ł). W  komplecie 

sądzącym w procesie brzeskim zaszły ostatnio 
zmiany wobec przedłużania się choroby wice
prezesa Sądu Apelacyjnego Edw. Rudnickiego. 
Na przewodniczącego zamiast p. Rudnickiego 
wyznaczono mianowanego ostatnio wicepreze
sem Sącłu Apel. p. Bronisława Gacka. W  ? ro- 
cesie brzeskim wystąpi więc Sąd Apel. w skła
dzie następującym; przewodniczący Br. Gacek, 
sędziowie: Wł. Chodecki i Tad. Krasowski.

Warszawa 20. 1. (Telef. wł.). Po procesie 
brzeskim odbędzie się prawdopodobnie w koń
cu lutego rozprawa o zajścia z 14-go września 
1930 r. Proces ten był odroczony skutkiem cho 
roby dr. Tylickiej-Budzyńskiej. Po operacji ma 
się ona obecnie lepiej.

Listy po-esone potanieją.
Warszawa, 20. 1. (Telef. wł.) W  Minister

stwie Poczt zapadła już decyzja obniżenia o- 
płaty, pobieranej za listy polecone, o 10 gro
szy, to znaczy, że dopłata za list polecony za
miast 60 groszy wynosić będzie groszy 50. Od
nośne rozporządzenie ma być wydane w ciągu 
lutego. Równocześnie prowadzone są. w  Mini
sterstwie Poczt przygotowania do uruchomie
nia w obrocie z zagranicą t. zw. ruchu pobra- 
niowego. Osiągnięto już porozumienie z wiolu 
państwami co do tej inowacji. brak natomiast 
odpowiedzi z Niemiec, z któremi Polska uh 
posiada dotychczas ruchu przekazowego.

Wiec przeciw zam achowi 
na naukę.

Warszawa, 20. 1. (Tcłef. wł.). W  dniu dzi
siejszym odbył się w  Warszawie wiec Stron- 
Narodowego w sprawie projektu ustany uni
wersyteckiej. Na wiecu zapadły rezolucje prze
ciwko projektowi Po zebraniu ruszył pochód 
demonstracyjny młodzieży akademickiej. Are
sztowano kilku studentów. W  starostwie grodz 
kiom na śródmieściu odbyła się rozprawa z art. 
28 o wykroczeniach, na której skazano 5 aka
demików, a mianowicie: Matuszewskiego, War
dzińskiego, Bocheńskiego, Gawrońskigo i Dziu 
bińskiego na 60 dni bezwzględnego aresztu i 
koszta postępowania.

REKURSY AKADEMIKÓW.

Warszawa 20. 1. (Telef. wł.). Do Minister
stwa Oświaty wpłynęło kilkaset rekursćw, w ni o 
sianych przez akademików, którzy zostali skro 
ślcni z list studentów swych uczelni za nieza
płacenie czesnego. W Warszawie skreślono na 
Uniwersytecie około 500 słuchaczy, na Poli
technice 100.

6 GÓRNIKÓW ZGINĘŁO W ZASYPANEJ 
SZTOLNI.

Luksemburg, 20 stycznia. W  kopalni węgla 
w Cras zawaliła się sztolnia i przysypała 6 gór
ników. Podjęta akcja ratunkowa nie doprowa
dziła jeszcze do cehi. Na znaki dawane przez 
członków- ekspedycji ratunkowej zasypani nie 
odpowiadają, z czego wnioskuje się, że nie 
znajdują się oni już przy życiu.
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— Pan kazał pani powiedzieć, że z drogi z Kuź
nic przyszłe pani wiadomość, - kiedy łarn będzie 
pił kawę.

Tak weszło już bowiem u nas w zwyczaj, że idący 
na wycieczkę o wschodzie słońca, nic budzili służącej, 
tylko jechali naczczo do Kuźnic i łam w kawiarni 
spożywali śniadanie. Przed samym zaś wymarszem 
z punktu zbornego, po ostatecznej decyzji w sprawie 
kierunku drogi, zależnego od pogody danego dnia, 
posyłali o tern clo domu wiadomość tą samą dorożką, 
która ich do Kuźnic przywiozła.

Gdy nazajutrz zerwałam się z łóżka, ojca twego 
Już nie było. Musiał zaspać i spieszyć się bardzo, 
bo w stołowym pokoju różane jego drobiazgi były po
rozrzucane w wielkim nieładzie. Coś, niby przez 
mgłę, majaczyło mi w pamięci, że mnie mój drogi 
Mateusz przed wyjściem z naszej sypialni całował na 
pożegnanie w  rękę, u brzegu łóżka zwieszoną; ale 
widocznie mccno wtedy spałam, znużona przydługa 
wizyta pana Buczkowskiego. Zresztą mój mąż, zawsze 
o mnie troskliwy, musiał się wymknąć na palcach 
z sypialni, aby mnie nic zbudzić, i cicho, bez szelestu 
zamknął drzwi za sobą.

K iedy się udałam do dziecinnego pokoju, zna

lazłam na ziemi przy twojem siatkowem łóżeczku 
pudełko zapałek i papieros, który zanewno położył, 
pochylając sio nad tobą uśpionym i całując cię przed 
odejściem, aby potem, wyszedłszy, zapalić go na dwo
rze. A le widocznie zapomniał go zabrać, a nie chciał 
już wracać po niego, w obawie, że nas przedwcześnie 
obudzi.

Pogoda, zrazu piękna, zaczęła się psuć; koło 
3-tej godziny niebo zasnuło się chmurami, a w po
łudnie lunął deszcz obfity.

Podczas tej ulewy zauważyłam przez okno, żc 
plącze się koło naszej w illi jakiś góral, wyrostek. 
Gdy wyszłam na ganek i zapytałam go, kogo szuka, 
wymieni! moje nazwisko i oznajmił, że ma dla mnie 
kartkę od „pana“ .

Otworzyłam mu drzwi i skwapliwie sięgnęłam 
po zmięty, przemokły świstek, który mi podawał. Gdy 
pochylał sic ku mnie, poczułam silny odór wódki 
w jego oddechu. Spojrzałam na niego i zauważyłam, 
że oczy miał mętne i chwiał się na nogach.

— Bójcie się Boga! Tak od rana wódkę pijecie? 
zapytałam, rozkładając wilgotny papier.

—  Zarobilek od pana, to sie i napiłek.
—  A leż tu wszystko zamazane! —  zawołałam 

strapiona, usiłując daremnie odczytać list męża. —  
Włóczycie się po szynkach, zamiast kartkę odnieść 
od.razn. Przecież to już kilka godzin temu pisane!

— A  to trza mi było dać parasol, toby sie papirek 
dyszczu nie napił! —  odparł góral zuchwale; a po 
chwili dodał poufałym łonem:

—  Wiicie... w gardle mi wyschło. Zaś od samego 
rana gości cio Kuźnic woziłek!

Po tych słowach oddalił się chwiejnym krokiem.
Próbowałam odcyfrować choć tyle, aby się do

wiedzieć, w jakim kierunku mąż mój się udał. A le

zdołałam wyczytać tylko końcowe słowa listu: „...więc 
całuję serdecznie obie ręce mojej najdroższej żonki 
za wczorajsze dobranoc i na dzisiejsze dzieńdobry. 
Do niedługiego zobaczenia się".

To były ostatnie słowa pieszczoty tmego uka 
chanego męża, najlepszego towarzysza trosk i radości 
życia. ,

Tu łzy stłumiły głos pani Wrażewskiej. Po chwili 
jednak pohamowała je i mówiła dalej:

—  Ze słów: „do niedługiego zobaczenia'*, można 
było sądzić, że zabawi on w górach kilka dni; w prze
ciwnym razie napisałby: „do jutra".

Czekałam wiec te dni parę, nie przewidując 
jeszcze nic złego. Niepokoiła mnie tylko fatalna słota. 
Deszcz lał już dwa dni bez przerwy.

Ale wiadomo, że nieraz dżdżyste mgły opadną na 
zakopiańską dolinę, a tam wysoko w górach cudownie 
świeci słońce. Wszak nieraz wyruszaliśmy na w y
cieczkę pomimo deszczu, a wydostawszy sie poza 
pasmo podnóży Tatr, dochodziliśmy do cełu przy 
ładnej pogodzie.

Tymczasem trzeciego dnia zbudziło mnie zimno 
przejmujące. Zerwałam się z łóżka i wyjrzałam przez 
okno. «

Gęste mgły rozpraszały się i dużemi kłębami 
odpływały zwolna dolina; na tle szafirowego lazuru 
zjawiły się oczom moim Tatry, ubielone śniegiem. 
Chłód i lęk jakiś szedł od tych mroźnych szczytów-.

Ale pomyślałam sobie wtedy: —  Skoro śnieg 
s.oadł wr górach, to Mateusz dziś albo iutro powróci. 
Trudnvch partyj nie robi się w takich ciężkich 
warunkach.

fC isg dalszy nastąpi).
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Przed zakupnem jakich
kolwiek m a t e r j a ł ó w  
b u d o w l a n y c h  — żą
dajcie o f e r t y  od firmy

MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
K R A K Ó W ,
B A S Z T O W A  10.
TELEFON Nr. 114-72.
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Nowa premja
dla abonentów „Głosu Nar.“

Podobnie jak lat poprzednich, tak i w tym 
roku Wydawnictwo „Głosu Narodu”  pragnie 
udzielić wszystkim Czytelnikom dziennika cen
nej i interesującej preinji w postaci bardzo zaj
mującej i pożytecznej lektury. Na premię tę 
złoży się szereg wyborowych książek, które 
na zupełnie wyjątkowych warunkach będzie 
mógł otrzymać każdy Abonent „Głosu Narodu” 
po nadesłaniu prenumeraty za pierwszy kwar
tał 1983 roku. Dzisiaj, zwłaszcza, gdy wobec 
niezwykle trudnych warunków matorjaluyoh 
nabycie ciekawej i wartościowej książki prze
kracza dla niejednego możności finansowe a 
przecież jest ona konieczną potrzebą duchową 
kulturalnego człowieka —  pragniemy częścio
wo wypełnić tę lukę i umożliwić naszym Abo
nentom nabycie kilku cennych wydawnictw za 
całkiem wyjątkową, ulgową cenę.

Każdy Czytelnik, który nadeślc prenumera
tę za pierwszy kwartał 1933 r. otrzyma, po na
desłaniu kwoty 5 zł- (i 70 groszy na opłatę 
pocztową) następujący komplet,:

1) „K ied y  księżyc umiera’’  interesująca po
wieść młodego a znanego już autora Jerzego 
Brauna, drukowana w swoim czasie w odcin
kach „Głosu Narodu".

2) „Naród a armia”  niezwykle zajmujące 
studium gen. Stanisława Hallera poruszające 
w sposób barwny i żywy ten zawsze, a dzisiaj 
szczególnie aktualny temat stosunku społe
czeństwa do siły zbrojnej państwa.

3) „0  wychowaniu —  Wskazówki dla ro
dziców” . trafno i cenne uwagi P. Zarzyckiego.

4) „Epiphania —  myśli człowieka świeckie

go o Akcji Katolickiej" —  uwagi profesora 
Karola łlutha o Akcji Katolickiej, jej zada
niach i realizacji w życiu —  przekład z nie 
mieckiegc ks. Dra Jana Korzonkiewicza.

5) „Kościół a polityka”  wybitne dzieło prof. 
Dra L. Kopiera w tłumaczeniu ks. Dr. J, Ko
rzonkiewicza —  dające znakomitą, ścisłą i lo
giczną odpowiedź na zagadnienia związane z 
czynnym udziałem katolików w życiu publiez- 
nem.

.6) „Polska a Niemcy", aktualna broszura 
red. Sopickiego, omawiająca bardzo interesują- j 
co rozwój stosunków polsko-niemieckich aż j 
po dzień dzisiejszy i rzucająca dużo światła i  

na istotę wiekowego sporu.
Jako' siódmą książkę w tym komplecie — 

premji —  otrzymają Abonenci do wyboru
albo: ..Pismo Święte na kazalnicy" —  ks. 

dra Michała kard. v. Faulhabera w tłumacze
niu ks. Dr. J. Korzonkiewicza- (dla duchowień
stwa).

albo: „W  sprawie kazań sejmowych Skargi ’
rozprawa prof. Tgn. Chrżano wskiogo. Wszyst
kie to książki wyślemy każdoaiu z Abonentów 
który nadeśle prócz prenumeraty za pierwszy 
kwartał' 1933 roku kwotę 5 złotych, oraz 70 
groszu na ópkite pocztowa. Nadmieniamv, że 
ccua księgarska tych dzieł wynosi przeszło 11 
złotych.

Ponadto każdy Abonent „Głosu Narodu", 
który uiści prenumeratę za miesiąc styczeń ma 
prawo do nabycia książki: „Cztery Ewangełje 
dla wszystkich”  pn zniżonej cenie zł. 5-50 (ce
na księgarska zł. 8.50). Przesyłka pocztowa 
70 groszy.

Wydawnictwo ..Głosu Narodu" spodziewa 
eię, że Abonenci korzystać będą z okazji naby
cia tanio cennych książek.
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Nowości ostatnich tygodni I
I f f lU W i} .  IMdUlUHHLAWP

Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13.
p o l e c a :
z Teologji:

Ankieta w  sprawie pi-ojektu prawa m ałżeńskiego uchwalonego
przez K. K. zł. 2.—

Jałbrzykowski R. X., ArGyb,, Bóg jest miłość. Przewodnia m yśl
w  życiu duchownem * 3,50

Kłos J. X. Infułat. W ypraw a na Bożą Rolę. I/II. W spom nienia i w ra
żenia z p ielgrzym ia do Ziemi Św iętej 12. —

Kordel M, X. Porządek służby Bożej, na rok kościelny 1932/1933
(jak posługiwać się m szałem  łac.-pol.) 1.20

Machay Fr. Dr. X. Zadania duszpasterskie świeckich. 4. —
Pirożynski M. 0. Małe sem narja duchowne w  Polsce. — .50

Postawa katolicka wobec kryzysu. Praca zbiorowa. 3.—
Tabiński P. X. Akcja  unijna a krytyka polska — .00
Toth T. Dr. X. D ekalog t. I. Kazania. zł. 6.50 opr. 8.50
Trzeciak S. Dr. X. Żyd jako obrońca ślubów cyw ilnych  i rozw o
dów dla katolików 1.—

Z imayeli działów .
Beach Rax. Srebrna ław ica  pow ieść, 6.40
Fiedler Arkady. W śród Indjan Koroadów . 4.—
Gąsiorowski Henryk. Przew odn ik  po Beskidach wschodnich t. II.

Pasmo Czarnohorskie . * 10.—
K/zyczkawski 0. Tnż. Budownictwo. W yk ład  poDularny zasad 

konstrukcyj budowlanych dla budowniczych, m ajstrów  
przedsięb iorców  budowlanych i samouków. Zł. 20 opr. 21.—  

Kiktewskl Bronisław Dr. F izjo log ia  roślin. 12.—
Pasławski S. X. Z pam iętn ika  Ninki i Danusi Pow ieść dla młodz. 4.—  
Rymar Leon Dr. K ryzys  chorobą czy  bankructwem ustroju? 2 80
Saeyeys M. M. Blekta pow ieść. 4.—
Skibniewski M. X. T. J. Znaczenie dydaktyczne historji w  szkołach

średnich 2.50
Suchodolski Bogdan, Ideały kultury a prądy społeczne. W yp isy

z dzieł m yślicieli polskich X IX  i X X  w. 14.—
Wichsrkiswiczowa M. Łódz na purpurze i pow ieść. 9. —
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Wysyłka ua zamówienie zamiejscowa w  najkrótszym cza- ~ 
S sie, po doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki • 
8 pocztowej. •

Strótostwa
poazukuje bezdzietna mał
żeństwo Zgłoszenia przyj
muje Admistrneja .Gło=u 
Narodu* pod „Strdiostwo*

_____________________________________________________ V

v & n o l  19 n a ć  s i e  n a  a g i  a s z a ż  t u s z a c h .  s i e

n> „ S t o s i e  J la r o d t a " .

5*"“
Ogłoszenia zwykle za wiersz milimetrowy 
Nadesłane , ,
Komunikaty po kronice „ .

Da ł-szej

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

10 gr.Drobne za wyraz

Układ tabelaryczny o 50°/# drożej. 

Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżeniemieisca dolicza sie 25 proc

Wydawca za „Glo* Narodu" Skę * opr. odpow. X. Holeksa. Redaktor od powiać) t. Dr Jó»«ł Warchałowskt Drukarnia „Głosu Narodu" pod xarx. R. Ferka,


